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P a rtii Robotniczej__
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CG r  wzywa klasę robotniczą Francji Przed Z lo tem  M łodych Przodowników  
do masowych dem onstracji 

i s trajków  przeciw  faszystowskim  
prow okacjom  rządu Pinay^a

(i) P A R Y Ż (PAP). W niedzielę 
obradował K om ite t K ra jo w y  
Powszechnej K on federacji P ra 
cy (CGT), Obrady zagaił sekre
tarz generalny CGT Benoit F ra 
ction. W  chw ili, gdy mówca w 
im ien iu  CGT i całej francuskie j 
k lasy robotniczej s tw ie rdz ił, że 
masy pracujące F ranc ji solida
ryzu ją  się z Jacques Duclos i 
zdecydowane sa uw o ln ić  go z 
w ięzienia — zerwała się burza

zostań.: j  do poszanowania w o l
ności zrzeszania się, wolności ze
brań, m an ifestac ji i prasy, do 
zadośćuczynienia żądaniom k la 
sy robotniczej.

B ru ta lna  agresja przeciwko 
wolności następuje we F ranc ji 
w  momencie, gdy na całym 
świecie rozw ija  się p ro w o kacy j
na działalność im peria lis tycz
nych podżegaczy wojennych.

Współzawodnictwo przedzlotowe ogarnia coraz 
szersze rzesze młodzieży, walczącej o wzmożenie 

sił naszej Ojczyzny i utrwalenie pokoju

Moskwa portem pięciu mórz

W lę Z rlU  1J d   ¿ c l W a id  s ię  D U i/ .d  , . , , * . .
oklasków. Uchwalono przez ] £dy rząd P inay a ud z ie lił zgo-
aklam acje pismo do Jacques 
Duclos wyrażające przekonanie,

dy na rem ilita ryza c ję  Niemiec 
zachodnich pod k ie row n ic tw em

że złamany będzie spisek klas | h itle row sk ich  generałów i od
wetowców, k tórzy  pope łn ili narządzących przeciwko pokojo

w i, wolności i  prawom  świata 
pracy.

Po dyskusji, w  k tó re j uczest
n iczy li liczn i przedstaw icie le ru 
chu związkowego z całego k ra 
ju , uchwalono odezwę następu
jącej treści:

K om ite t K ra jo w y  CGT poz
draw ia Francuzów, k tó rzy  28 
maja dem onstrowali przeciwko 
przybyciu  do F ranc ji R idgw ay‘a 
i w ys tąp ili w obronie pokoju. 
K om ite t wyraża zadowolenie z 
w ie lk iego sukcesu tych m an ife 
stacji i podkreśla z uznaniem 
bojowego ducha ich uczestni
ków. Pozdrawia on jednocześ
nie o fia ry  b ru ta lnych  represji 
po licy jnych  i składa hołd pa
m ięci tych, k tó rzy  pad li w obro
nie pokoju.

K om ite t K ra jo w y  CGT daje 
w yraz głębokiem u oburzeniu 
klasy robotniczej wobec aktów

naszej ziem i ty le  zbrodn i w o
jennych.

Od was, od waszego zdecydo
wania zależy, czy osiągniecie 
dobrobyt dla waszych rodzin, 
czy też pogłębi się nędza, czy 
wszyscy uzyskają pracę w  go
spodarce pokojow ej, czy też 
wzmoże się bezrobocie, jeżeli 
pozwolicie na to, by obracano 
wszystko na zbrojenia.

W dalszym ciągu K om ite t 
K ra jo w y  CGT przypom ina 
szczytne tradyc je  CGT na polu 
w a lk i o prawa mas p racu ją
cych, w a lk i z faszyzmem i  prze
c iw ko okupacji h itle ro w sk ie j, o 
wolność i niezawisłość ojczyz
ny. Dzisiaj — głosi odezwa — 
Powszechna Konfederacja Pracy 
wzywa was również do czynu. 
K on tynuu jc ie  i rozszerzajcie 
mężnie i w y trw a le  akcję pod
ję tą  w  poszczególnych zakładachbezprawia, jak ich  dopuścił się i . . .  . . , .

rząd w  stosunku do F rancuskie j 1 m ieiscowosciach, pod-
P artii Kom unistycznej, K ra jo 
wej Rady Pokoju i  innych orga
n izacji dem okratycznych. K om i
tet składa kategoryczny protest 
i wyraża głębokie oburzenie z 
powodu aresztowania sekretarza 
FPK Jacques Duclos. w ie lo le t
niego członka CGT. K om ite t 
protestu je również przeciwko 
aresztowaniu dziennikarza A n 
dre S tila  i tych wszystkich o- 
sób, k tóre uw ięziono za udział 
w  m an ifestac ji 28 maja.

Liczne m anifestacje i s tra jk i 
na obszarze całego k ra ju  do
w iod ły  już  jednak, że oburzona 
klasa robotnicza zdecydowana

nieście waszą w a lkę  na jeszcze 
wyższy poziom.

K om ite t K ra jo w y  CGT w zy
wa do rozw inięcia te j kam panii 
pod hasłem jedności klasy ro 
botniczej. Należy przy tym  de
maskować tych przywódców' in 
nych organizacji, k tó rzy  w ysią- 
pu ją w  ro l i pom ocników gra- 
barzy wolności.

Ludzie pracy w  całej F ran 
c ji, mężczyźni kob ie ty! G ro
madźcie się natychm iast \v za
kładach pracy, żądajcie uw o l
nienia Jacques Duclos, dom agaj
cie się zadośćuczynienia waszym 
postulatom

jest przeciwstaw ić się tym  za-1 S tra jku jc ie  wszyscy razem, 
kusorn. K om ite t K ra jow y  po- m anifestu jc ie , dokonujcie k ró t-  
zdraw ia serdecznie setki ty  się- ! k ich przerw  w pracy we wszy
t y  proletariuszy, k tó rzy  zapoć 
czątkowali natychm iast szeroki 
ruch protestacyjny. Należy kon
tynuować i potęgować ten ruch 
aż do w e łn ien ia  Duclos i wszy
stkich innych uwięzionych, aż 
do chw ili, gdy rząd zmuszony

stkich przedsiębiorstwach. Jed
noczcie i koo rdynu jc ie  wasze 
s tra jk i w poszczególnych m ie j
scowościach i departamentach 
oraz w poszczególnych gałęziach 
p rodukc ji na obszarze całego 
k ra ju .

Związki zawodowe CGT okręgu paryskiego 
wzywają do strajku na dzień 4 czerwca

Po zebraniu delegatów zw iąz
ków' zawodowych okręgu parys
kiego CGT, ogłoszono kom un i
ka t następującej treści:

— K om ite t zw iązków  zawo
dowych okre~u paryskiego ze
b ra ł się na sesję nadzwyczajną 
w  związku z groźnym i zama - 
chami rządu P inay‘a na pokój, 
dem okrację i w a run k i bytu mas 
pracujących. P ię tnując poczy - 
nania faszystowskie tego rzą
du, podyktowane ¡przez zagrani
cę. kom ite t podkreśla n iezwycię
żoną silę mas pracujących, oży
w ionych coraz większą w iarą  
w  zwycięstwo.

Zw iązk i zawodowe okręgu pa
ryskiego w zyw ają robotn ików , 
aby, działa jąc w pełnej jedno
ści, podję li we wszystkich za-

j kładach pracy akcję na rzecz 
uw oln ien ia  uw ięzionych p a trio 
tów, aby tw o rzy li kom ite ty  po
kojowe i w ysy ła li do Zgrom a
dzenia Narodowego delegacje, 
które  żądać będą zadośćuczynie
nia postulatom  robotniczym . 
Zw iązk i zawodowe okręgu pa
ryskiego w zyw ają  masy pracu
jące. aby przygotow ały się na 
środę 4 czerwca do s tra jku  na 
miejscach pracy, do s tra jku  
przeciwko w o jn ie  i o pokój, 
przeciwko faszyzmowi i o w o l
ność przeciwko nędzy i o uw 
zględnienie żywotnych interesów 
ludzi pracy.

W środę we wszystkich 
i  przedsiębiorstwach odbędzie się 

na miejscach pracy s tra jk  w 
j  celu zagrodzenia drogi faszyz

m owi. nędzy i wojnie.

Fabryki radzieckie uyl.nmTa 
przedterminowo zamówienia 

dla budowy Pałacu Kultury i Nauki
(d) M O SKW A (PAP). Radziec

k ie  zakłady przemysłowe sk ła
dają zwycięskie m eldunki o 
przedterm inow ym  wykonaniu 
zamówień dla budowniczych 
wysokościowca Pałacu K u ltu ry  
i  Nauki w Warszawie.

Czynny udzia ł w budowie pa
łacu bierze m. in. załoga w ie l
k ich zakładów ko n s tru kc ji me
ta lowych w  Kułebakach (obwód 
gorkowski, RFSRR). Dzięki po
m yślnym  w yn ikom  osiągniętym 
w rea lizac ji podjętych zobo
wiązań, zakłady te w ys ła ły  na 
długo przed term inem  tra n 
sport ko n s tru kc ji metalowych

do W arszawy, Obecnie w zakła
dach tych dobiega końca m on
taż w ie lk ich  dźwigów, k tó re  w 
najbliższych dniach wysłane zo
staną również do Warszawy.

Z Rygi donoszą, że robotnicy 
zakładów apara tu ry e lektrycz
nej postanow ili przedterm inowo 
wykonać zamówienia dla bu
downiczych wysokościowca Pa
łacu K u ltu ry  i N auki w W ar
szawie. Zaszczytne zamówienie 
— wykonano przed term inem . 
W tych dniach z Rygi odszedł 
do W arszawy transport nowo
czesnej apara tury, w te j liczbie 
lam p sygnalizacyjnych.

P rzem ysł w ę g lo w y  ro zw ija  akc ję  
zaopa tr/en ia  robotn iczego

(f) Dążąc do dalszej poprawy 
w arunków  socja lno-bytowych 
górn ików  i ich rodzin, przemysł 
węglowy organizuje oddziały 
zaopatrzenia robotniczego przy 
wszystkich swoich zakładach 
pracy.

Rozwinięta ju ż  w pełni a k 
cja zaopatrzeniowa w pierw-

własne sto łów ki oraz bufety 
Powstają ponadto . punkty  usłu
gowe dla rodzin robotniczych, 
jak  pra ln ie, warsztaty szew
skie, k raw ieck ie  i fryz je rsk ie . 
Przy siedemnastu kopalniach 
założono już  własne tuczarnie 
trzody chlewnej.

Szczególnie intensywną dzia-

O wielkie, zaszczytne wyróżnienie, o udział w Zlocie Mło
dych Przodowników ■— budowniczych Polski Ludowej, wal
czy młodzież we wszystkich zakładach pracy całego kraju. 
Podnosząc wydajność pracy, wzmagając walkę o jakość pro
dukcji i oszczędniejszą gospodarkę materiałami młodzi ro
botnicy i robotnice pragną zasłużyć na miano przodownika 
— budowniczego Ludowej Ojczyzny.

M łodzi robotnicy, brygady 
produkcyjne i dzia ły a nawet 
młodzieżowe załogi poszczegól
nych zakładów pracy zaw iera ją  
m iędzy sobą um owy współza
wodn ictw a q lepsze w y n ik i w 
produkc ji.

Zebrani na masówce w  w ie l
k ie j ha li rem ontow ej m łodzi 
robotn icy z hu ty  im . J. Stalina, 
w ezwali do międzyzakładowego 
współzawodnictwa swych ko le
gów z hu ty  im . 1 M aja. Rzu
cając to wezwanie młodzież 
podjęła szereg konkre tnych zo
bowiązań.

W ystąpienie czołowych przo
dow n ików  pracy, k tó rzy  skła - 
da li zobowiązania w  im ien iu  
brygad p rodukcyjnych , w ita ła  
potężna burza oklasków i ok rzy
ków  na cześć Polski Ludow ej 
i Prezydenta R. P. Bolesława 
B ieruta, na cześć Chorążego 
światowego obozu pokoju Józefa 
Stalina.

P ierwszy w ytap iacz huty, k ie 
ro w n ik  brygady m łodzieżowej

im. F ilip a  M uelle ra — Jan B ie 
nias, w  im ien iu  swych kole - 
gów postanawia przeprowadzić 
w  okresie od 1 czerwca do 22 
lipca br. — 20 przyspieszonych 
i 10 szybkościowych wytopów . 
Zespól m łodych s ta low n ików  z 
brygady Jerzego Nieświeca zo
bow iązuje się do przeprowa - 
dzenia 15 przyspieszonych w y 
topów.

Podjęte przez młodzież hu ty  
im , S talina zobowiązania przed
staw iają wartość 759 tys. zł.

Wezwanie młodzieży hu ty  
im . S talina z entuzjazmem 
p rz y ję li m łodzi robotnicy z hu
ty  im . 1 M aja, M. in. s ta low ni- 
cy zobowiązali się w yp roduko
wać 378 ton stali ponad plan. 
W celu zrealizowania swego zo
bowiązania brygady Jerzego 
Gawędy, Ryszarda Moczko i 
Mateusza F ranika zastosują 
metodę przyśpieszonych i szyb
kościowych wytopów , skracając 
czas wytopu o około 40 m inut. 
Łączna wartość podjętych przez

młodzież hu ty  im . 1 M aja zo
bowiązań wynosi 253 tys. zł.

Młodzież Nowej Huty  
wzmaga walkę 

o oszczędność materiałów
Wiele m łodzieżowych brygad 

m urarskich z Nowej H uty, a 
wśród nich brygada przodow
nika pracy Józefa Elżbieciaka 

I postanowiły w zm óc, walkę o 
j oszczędność m ateria łów  przez 
i ca łkow ite  w ykorzystyw an ie  

stłuczek cegły. Ponadto b ryga- 
! dy postanow iły jeszcze bardziej 
I podnieść wydajność swej pra- 
J cy. Przez w ykorzystyw an ie  

stłuczonej cegły młodzież No
w ej H u ty  zaoszczędzi w  ciągu 

! najbliższego półrocza około 
! 90 tys. zł, a w w yn iku  podnie- 
j  sienią wydajności pracy da po- 
| nadplanową produkcję o w a r

tości ćw ierć m iliona złotych.

Starsi robotnicy 
pomagają młodzieży

W Zakładach im. S talina w 
Poznaniu przy w ykonyw an iu  

i zobowiązań w  w ie lu  wypad- 
| kach z pomocą m łodzieży spie- 
| szą starsi doświadczeni robot

nicy.
Ślusarz precyzyjny Stanisław 

! G órny z .oddziału W-6 zaopie- 
j  kow ał się nowopowstałą w  to- 
' ku w ykonyw ania  zobowiązań

przedzlotowych brygadę m ło
dzieżową. w  k tó re j skład wcho- | 
dzą ZM P -ow cy Stanisław Ge- 
lek, H enryk Mroczek i S tan i- j 
sław Gałecki.

M łodzież pracuje na placówce j 
ślusarskie j tuż obok warsztatów  
Stanisława Górnego, k tó ry  nie J 
odryw a jąc ślę od swojej pracy j 

[ może czuwać nad pracą b ryga
dy.

i W  oddziale W -8 inż. Zborow - 
I ski u tw o rzy ł dla m łodzieży 
i  specjalny kurs odczytywania j 
rysunków  technicznych. Cenna 
pomoc inżyn ie ra  pozwala m ło - ! 
dzieży na osiąganie lepszych 
w yn ikó w  we współzawodni
ctw ie.

Osiągnięcia brygad „SP“
Brygady ..SP“  pracujące na i 

W ybrzeżu rozw ija ją  współza- 
w odn ic tw o o pełne i  p rzedter- | 
m inowe wykonanie zobowiązań.

W rea lizac ji zobowiązań 
przedzlotowych przodujące m ie j
sce za jm uje  brygada im . Gene
ra ła  K aro la  Świerczewskiego 
zatrudniona przy budow ie l in i i  
ko le i e lektryczne j Gdańsk — 
G dynia. Junacy tej b rygady po
chodzą z terenu woj. lube lsk ie - | 
go. — P ierwszy p lu ton  2 kom 
panii przy p lan tow an iu  to ro w i
ska w  Sopocie w yrab ia  120 p ro
cent norm y.

Górniej: Wójcik 
M'sior i Ga w orek 

wj konali po 6 norm 
roeznjeh

(d) Z kopalń nadchodzą coraz 
to nowe m eldunki o w ykona
niu  przez przodujących gó rn i- j 
ków zadań przypadających na i 
nich według obowiązujących ] 
norm  na okres 6 lat.

W dniu 29 maja br. o w yko 
naniu 6 norm rocznych zamel
dow a li znani .w .c a łe j Polsce 
przodownicy pracy kopalni 
..Pstrow ski“  Ju lian  W ójcik i 
W ilhe lm  M isior.

Ju lian  W ójcik to stary, do
świadczony rębacz przodowy, 
k tó ry  w yszko lił ju ż  niejednego 
młodego górnika. Jego zespół 
chodnikow y w ykonyw a ł w 
ostatn im  okresie 239 procent 
normy.

Rębacz chodnikowy W ilhe lm  
M isior, k tó ry  jako  drug i w ko
pa ln i „P s trow sk i“  w ykona ł za
dania przypadające na niego 
według obowiązujących norm 
na okres 6 lat., jest in ic ja to rem  
w ieloprzodkow ej metody p ra
cy. W ilhe lm  M is io r w ykonyw a ł 
średnio 300 procent normy.

Jako trzeci z kolei w kopalni 
„P s trow sk i“  o w ykonaniu za
dań 6 lat., wg obowiązujących 
norm, zam eldował w dniu 30 
maja br. rębacz chodnikowy 
Jan Gaworek. B y ł on jednym  
z pierwszych, którzy podję li 
wezwanie rzucone przez W in 
centego Pstrowskiego. Za swe 
w yb itne  osiągnięcia Jan Gawo
rek w yróżniony został Brązo
wym  i Z ło tym  Krzyżem  Zasługi. 
W m aju  br. współzawodnicząc o 
ty tu ł najlepszego w  zawodzie 
Jan Gaworek osiągnął 288 p ro
cent norm y. Razem z G awor- 
kiem  pracuje na chodniku m ło 
dy ZM P-ow iec Cajsberg. Cajs- 
berg wysoko przekroczył swe 
zobowiązania przedzlotowe, o- 
siągając w ostatnich dniach m a
ja  br. 300 procent norm y.

Podejm ując nowe zobowiąza
nia produkcyjne rębacze przo
dow i: 'Wójcik, M is io r i Gawo
rek postanow ili do końca sze
śc io la tk i wykonać jeszcze raz 
zadania przypadające na nich 
według obowiązujących norm  
na okres 6 lat.

Chłopi całego kraju uroczyście 
obchodzili Święto Ludowe

szytn etapie objęła kopalnie łtilnością w yróżn ia ją  się oddzia-
węglą kamiennego i b runatne
go.

Już w marcu br., powstało — 
zamiast zaplanowanych dziesię
ciu — piętnaście oddziałów za
opatrzenia robotniczego. Do 
c h w ili obecnej podjęło prace 
dalszych dwanaście placówek

!v przy kopalniach w zjedno
czeniach ja w o rzn icko -m iko łow - 
skim, dąbrow skim  i g liw ick im .

Załogi zakładów węglowych w 
tych zjednoczeniach korzystają 
już  w znacznej mierze z dzia
łalności oddziału zaopatrzenia. 
Dużym udogodnieniem dla ro.

tego rodzaju, a w najb liższym  j  botn ików  są przede wszystkim  
czasie liczba oddziałów przy j  sto łów ki, k tóre poza przydziata- 
kopalaiach wzrośnie do 80. j m i przewidzianych bonami 

Równocześnie z prze jm ow a- j  norm  żywnościowych — dostar- 
niem  dotychczasowych spoi- ■ czają gó rn ikow i pożywnych, 
dzielczych stołówek i bufetów  j  mięsnych obiadów w cenie cd 
w zakładach produkcyjnych od- j  2.40 do 3 zł. W bufetach robot- 
dzia ły zaopatrzenia przy 27 ko- nicy mogą się zaopatrywać w 
paln iach urucham ia ją  nowe, i śniadania oraz gorące napoje.

Pierwsze partie 
gotowej cegły z nowej 
cegielni w Zielonce
(d) Załoga cegie lni w Z ie lon

ce — największego i  na jnow o
cześniejszego tego rodzaju za
k ładu w k ra ju —w ykona ła  swój 
pierwszy miesięczny plan na 
m a j, w  110 procent. Pierwsze 
partie  nowej, gotowej cegły o- 
puściły już  o lbrzym i piec w ypa
łow y niedawno uruchom ionej 
cegielni. Następne partie  cegły 
z suszarni przetransportowane 
już  zostały do opróżnionego pie
ca.

Jednocześnie z produkcją 
trw a  intensywna budowa da l- 

I szych ob iektów  cegielni w Z ie
lonce. Już w kró tce  zakończona 
zostanie budowa automatyczne- 

! go przenośnika węgla do zasi- 
I lan ia  pieców wypałowych. Z tą 
chw ilą  wszystkie procesy pro
dukcyjne cegielni będą ca łkow i
cie zautomatyzowane. Robotnicy 
budow lani kończą również bu
dowę dwóch dalszych 20-komo- 
row ych pieców do w ypału ce
gły. W  pobliżu tych pieców 
zdejmowane są oszalowania su-, 
szarń oraz. ins ta lu je  się specjal
ne to ry  dla wózków elektrycz
nych, k tó ry m i dowożona będzie 
surowa cegła do wysuszenia.

Już w  lipcu dalsze 2 w ie lk ie  
piece wypałowe będą urucho
mione.

(f) Uroczyste obchody Św ięta krzewo w  po w. Z lo tów  w o j.k o -  
Ludowego, "które sta ły się w ie l-  j Szalińskiego liczny udzia ł w 
ką m anifestacją chłopów na j Święcie w z ię li m iejscow i chlo- 
rzecz sojuszu robotn iczo-ch łop- ; p i — autochtoni, znani ze swej 
skiego, u trw a len ia  pokoju i j uporczywej w a lk i o zachowanie 
zwiększenia w ys iłków  nad sta- i  i u trzym an ie  polskości. 12 au- 
lym  podnoszeniem p ro du kc ji j  tochtonów z tej gromady za 
ro lne j, odbyły się w k ilkuse t 
miejscowościach,, Szczególnie u- 
roczysty przebieg m ia ły  ob
chody Święta Ludowego w 
miejscowościach, znanych z re
w o lucyjnych w a lk chłopskich 
przeciwko us tro jow i obszarni- 
czo -  kap ita lis tycznem u i fa - j  W illi 
szystowskim rządom sanacji.

Obchód Święta Ludowego w |
Krzeszowicach, gdzie w 1932 r. rozerwalne j przyjaźn i, „G ra n i- 
po lic ja k rw a w o s tłum iła  s tra jk  j  ca na Odrze i Nysie — s tw ie r- 
robotn ików  ro lnych i okolioz- I dz ił mówca — jest i  pozostanie

mordowanych zostało przez h i
tlerowców  w  obozach koncen
tracy jnych.

Po przem ówieniach przedsta
w ic ie li N K W  ZSL i KC PZPR 
przem awia! gorąco w itany 
przedstaw icie l chłopów NRD — 

k tó ry  podkre-

Na terenie W ie lkopo lsk i ob
chody Święta Ludowego odby
ły  się w 67 punktach. Jedną z 
większych m an ifestac ji ch łop
skich b y ł obchód w  Górznie. W 
im ien iu  N K W  ZSL do zebra
nych przem ów ił m in. D ąb-K o- 
cioł, k tó ry  przedstaw ił w ie lk ie  
zadania, ja k ie  stoją przed wsią 
polską w  walce o pokój i  rea
lizację planu 6-let.niego.

Uroczystym  momentem ob
chodu by ło  odsłonięcie pam ią t
kow ej tab licy dla uczczenia

Pierwsza budowla kom unizm u, wspaniałe dzieło ludzi radziec
kich, kanał Wołga — Don połączył morza B ałtyck ie , Białe, 
K asp ijsk ie  z morzem Czarnym  i Azow skim  M oskwa stała się 
portem  pięciu mórz. (Patrz a rty k u ł pt. Wody W ołgi i  Donu 

pracują dla kom unizm u, na str. 3-ej)

WOŁGA SPOTKAŁA SIĘ 
Z DONEM

(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  „TRYBU NY LUDU")
Dżdżysty b y ł ranek 31 maja 

1952 roku. A le  słota nie mogła 
zakłócić uroczystego nastro ju  
ludzi. Sznury samochodów k ie 
row ały się ku  po łudniow ym  
dzielnicom  miasta. S ta ling rad- 
czycy jecha li w  stronę śluz 
kana łu  Wołga — Don, aby na 
własne oczy ujrzeć wspaniale 
wydarzenie: spotkanie dwóch 
w ie lk ich  rzek rosyjskich — 
W ołg i i  Donu.

To historyczne wydarzenie — 
i  nastąpiło 31 m aja 1952 roku. Onr ;,rv:szych k ra jów  lą c «  węaly nie- “ ' W ' , '  ?» w o lżań ik ie  i  doń .k le  wody. B u -

nych chłopów, m ordując 8 s tra j
kujących zgrom adził chłopów z 
okolicznych wsi. W czasie wiecu 
przem awiał do zebranych przed
staw icie l w ładz naczeinych ZSL 
min. S. Dybowski, k tó ry  na
stępnie w ręczył Srebrne Krzyże 
Zasługi przodującym  chłopom 
— J. G rudn iow i i Fr. W rób low i 
oraz Brązowe Krzyże Zasługi 
A l. Sikorze i J. Szym oniukowi.

W obchodzie w gromadzie Za

granicą pokoju".
Chłopi województwa bydgo

skiego obchodzili swó Świętó 
w  53 punktach województwa.

Chłopi w o j. szczecińskiego 
m an ifestow ali w dn iu  Święta 
Ludowego na 32 obchodach. Za 
pracę społeczną i w yb itne  osią
gnięcia p rodukcyjne zostało na 
terenie woj. szczecińskiego w 
dn iu Święta odznaczonych 
K rzyżam i Zasługi 9 chłopów.

ganizowali chłop i z Górzna w 
obronie swoich praw . przeciw 
wyzyskow i i uciskowi.

W w oj, b ia łostockim  obchody 
Święta Ludowego odbyły się w 
26 miejscowościach. Najokazalej 
w ypad ł obchód w  O rn i po w. 
bielsko-podlaskiego, gdzie w  ro 
ku 1935 rząd sanacyjny prze
prow adził w  w ie lu  gromadach 
pacyfikacje.

W uroczystości Św ięta Ludo
wego w O rn i wzią ł udzia ł czło
nek P rezydium  N K W  ZSL — 
B. Podedworny.

Trwają końcowe prace przy budowie drugiego 
turbozespołu elektrowni wodnej w Dychowie
(d) O fiarna praca załogi e lek

trow n i wodnej w Dychowie 
przyb liża szybko dzień urucho
m ienia I I  turbozespołu. Z chw i
lą przeprowadzenia ostatecz
nych prób elektrycznych i me
chanicznych nowy turbozespół 
będzie mógł rozpocząć prace w 
służbie naszej gospodarki na
rodowej. W pracach nad mon
tażem współzawodniczyło 10 
brygad, znacznie przekraczając 
normy. Na w yróżn ien ie  zasłu
gują m. in. brygada O peratow- 
skiego, wykonująca przy ope
rac ji ośw ietleniowej i siłowej 
ponad 200 proc. norm y, bryga
da Leśniaka, k tó ra  w yrabia ła  
180 proc. norm y przy m ontowa
niu transfo rm atorów  i wyłącz
n ików  oraz członkowie bryga 
dy P lu ty.

Budująca się największa w 
k ra ju  e lektrow nia  wodna w

Dychowie, która połączyła w 
jedną całość systemy energety
czne północny i po łudniow y jest 
w ie lk im  osiągnięciem naszej 
m łodej techniki, zrealizowanym  
dzięki pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego.

Na przewiezienie samych t y l
ko potężnych, niezwykle czu
łych maszyn i urządzeń dostar
czonych w 70 proc. przez ZSRR, 
potrzeba było  b lisko 300 w a
gonów przeważnie o zwiększo
nym  tonażu.

E lektrow n ia  wodna w  Dycho
wie, jeden z licznych p rzyk ła 
dów przyjaźn i i pomocy ZSRR 
dla naszego k ra ju , jest ca łko
w ic ie  zautomatyzowana i na le
ży dó szczytowych osiągnięć 
technik i. Pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego nie ogranicza się t y l 
ko do zbudowania e lek trow n i w 
Dychowie; specjaliści radzieccy 
pomogli w  przygotow aniu no

wych kadr polskich fachowców, 
ludzi, k tó rzy  będą m ogli budo
wać dalsze nowe elektrownie. 
O tym , żę polscy robotnicy, 
technicy i inżyn ie row ie pełną 
garścią czerpali z doświadczeń 
swoich radzieckich towarzyszy 
pracy, świadczy fak t, że po
szczególne fazy robót przy d ru 
gim turbozespole w ykona li oni 
w  czasie o połowę krótszym  niż 
przy montażu pierwszego, i to 
w  większości samodzielnie.

Dzięki szkoleniu wewnątrzza
kładowem u podnoszą się na co
raz wyższy poziom kw a lifika c je  
zawodowe robotn ików , co p rzy 
czynia się do znacznego zw ięk
szenia w ydajności pracy. W na j
bliższym czasie p ro je k tu je  się 
wyszkolenie na maszynistów 
k ilka  w yróżnia jących się kobiet, 
zatrudnionych obecnie przy 
pracach pomocniczych w  eks
p loatacji.

Potępiam y zbrodniczy „układ ogólny64 
domagamy się uwolnienia tow. Duclos

Masowe zebrania protestacyjne iv całej Polsce
(f) P row okacje im peria lis tów  | dy na masówce jednego z dzia- 

i ich służalców potęgują n ie- łów. zakładowy pracow nik S u li - 
nawiść społeczeństwa polskie- ! ma m ów ił o zbrodniczych pla
go do zbrodniczych planów lu - j nach am erykańskich pro tekto - 
dobójców am erykańskich, knu - j rów  odwetowców z Bonn, knu 
jących z pogrobowcam i H itle ra  j jących agresję przeciwko po l

skim  ziemiom zachodnim. „ H i
tle row cy chcie liby znowu w y-

spiski przeciwko pokojow i
W warszawskich zakładach 

pracy odbyw ają się masówki 
protestacyjne przeciw  zbrodn i
czym knowaniom  im peria listów . 
M asówki tak ie  urządzili pracow
nicy M ie jskiego Przedsiębior
stwa Remontowo -  Budow lane-

| ciągnąć swą brudną łapę po 
| nasz Gdańsk i E lbląg, po polski 
Szczecin i W rocław  — m ów ił 

j  Sulima. — A le  św iatowy obóz 
; pokoju, w k tó rym  Poiska sta
now i silne ogniwo, jest coraz

go Warszawa 2 , '  Centralnego Potężniejszy i po tra fi obronić
B iu ra  P ro jektow ania Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego, ekspo
zytu ry  re jonow ej C entra li 
Przemyślu Ludowego i A rty s ty 
cznego i innych zakładów.

Robotnicy Zakładów Mecha
nicznych im . gen. Swierczew - 
skiego w  E lb lągu z najwyższym  
oburzeniem potępili podpisanie 
wojennego „uk ład u  ogólnego“ . 
„Precz z am erykańskim i ludo
bó jcam i“  — padśly okrzyk i, k ie -

pokó j“
W ie lk ie  m asówki odbyły się \ P raw n ików  Polskich, 

m. in. w  Fabryce Lokom otyw  
im. F. Dzierżyńskiego w  Chrza
nowie, w  Zakładach O buwia w 
Chełmku.

Zarząd G łów ny Żw. Zawodo
wego M etalowców i  ZG L ig i 
K ob ie t sk ierow ały do prezyden
ta F ranc ji A u rio la  depesze p ro 
testacyjne przeciw haniebnym 
represjom  wobec działaczy po
stępowych.

dowa kanału W ołga — Don, 
pierwszej budow li kom unizm u 
— została zakończona!

Cztery miesiące temu, 1 lu 
tego, wody donieckie rozpoczę
ły  swoją podróż ku  Wołdze. 
U rucham iane jedna po drug ie j 
potężne stacje pomp, pędziły 
wodę z Donu do zb io rn ików  — 
Karpowskiego, Beresławskie - 
go, W arwarowskiego. W  su
chym, bezwodnym  stepie po
ja w iły  się w ie lk ie  jeziora. L u d 
ność w s i okolicznych po raz 
p ierwszy usłyszała plusk wody. 
O lbrzym ią  do linę Donu zapeł
n ia ły  bu rz liw e  w ody — rozlało 
się morze Cym lańskie.

P rze kw itły  sady w  kozackich 
stanicach. P rzegrzm ia ły p ie rw 
sze burze. A  woda doniecka 
wciąż parła i  pa rła  ku  w yży
nom dzia łu wodnego.

I  oto nastąpił dzień, k iedy 
wody Donu podniosły się do 
tego poziomu, na wysokość 44 
m etrów  w  porów naniu z pozio
mem rzeki.

24 m aja o tw a rta  została d ro
ga dla wód donieckich z działu 
wodnego ku  Wołdze, droga 
biegnąca 88 m etrów  w  dół po 
stopniach potężnych schodów 
śluz.

Od tego dnia budowniczow ie 
m ie rzy li czas nie  na doby, nie 
na godziny, ale szybkością bie
gu wody. R anki rozpoczynały 
się w ypytyw an iem , ile  przeszła 
w  ciągu nocy woda doniecka, 
gdzie się zna jdu je : „D o ósmej 
ś luzy“ . „S tuka  do bram y siód
m e j“ . „W yszła z szóstej ś luzy“ . 
„W ype łn iła  p ią tą “ ...

...31 m aja po po łudn iu  wody 
Donu ig ra ły  u bram  drugie j 
śluzy. W ody W ołg i uwięzione 
b y ły  w  komorze pierwszej ś lu
zy. M iędzy śluzam i zna jdu je  
się ostatn i odcinek kanału. Je
go łożysko jest jeszcze suche. 
A le  oto nadchodzi porywająca 
chw ila . Ludzie zape łn ili zbo
cza kanału. T łoczy li się u brze
gów, w d rap yw a li się na rusz- 

¿ to w a n ia  wież, zgrom adzili się 
| na moście. Pada rozkaz:

— O tw orzyć zaporę!
Do Polskiego K om ite tu  O- ' Rozpoczyna się wypełn ienie 

brońców Pokoju nap ływ ają  ! ■ s .u( y ' Początko-
dziesiątki. protestów uchwalo
nych na zebraniach ak tyw u  ru 
chu obrońców pokoju.

„Ś w ia tow y obóz obrońców po
ko ju , pod przewodem w ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego, przewa
ża nad s iłam i w o jny  i  po tra fi 
zmusić im peria lis tów  do od
w ro tu “  — stw ierdza m. in. rezo
luc ja , p rzy ję ta  przez ak tyw  
W oj. Kom. Obrońców Pokoju 
w Poznaniu.

Rezolucję protestacyjną u- 
chw a lilo  również Zrzeszenie

wo wolno, później coraz szyb-

Uroczyste otwarcie 
festiwalu filmów 
polskich w ZSRR

(di M O S K W A  (PAP). W M o
skwie, Leningradzie oraz w  sto
licach wszystkich rep ub lik  
zw iązkowych odbyła się u ro
czysta inauguracja  Festiwalu 
F ilm ów  Polskich, Na Festiwal 
p rzybyła  do M oskw y delegacja 
film owców- polskich z preze
sem Centralnego Urzędu K in e -

A l-

Prezydium  Rzeszowskiej O- 
kręgowej Kom. Księży przy 
ZBoW iD przy ję ło  jednom yśln ie 
rezolucję, w  k tó re j p ię tnu je
podpisanie separatystycznego ! m atog ra fii, Stanisławem  
„uk ład u  ogólnego“  przez im pe- brechtem na czele 
r ia lis tó w  z m arione tkow ym  rzą
dem w  Bonn, żąda zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z całym  
narodem niem ieckim  na zasa
dach dem okratycznych.

W  kinach festiwa lowych o- j 
tw a rto  w ystaw y obrazujące o- j 
siągnięcia narodu polskiego w 

I budow nic tw ie  socialistycznym . I

ciej w lewa się woda w śluzę. 
Z siłą uderza w  siatkę żelbeto
nową i rozb ija jąc się o nią, 
spada w  dół. Szumi, grzm i wo
da doniecka.

Radosne ok rzyk i ludz i zagłu
szają szum wodospadu. Potęż
ne, w ie lokro tne  „h u ra “ , i  w gó
rę lecą czapki, kapelusze. M ija  
k ilk a  jeszcze m in u t i  z d rug ie j 
śluzy ku  pierwszej pow o li posu
wa się, pieniąc się i  burząc, 
wodny wał. Ludzie, stłoczeni 
na zboczach kanału podążają za 
nim . Tysiące ludz i zbiegło na 
brzeg kanału. S tanęli i czekają, 
z niecierpliwością spoglądają w  
stronę pierwszej śluzy: „D lacze
go W ołga zwleka? Czemu nie 
idzie naprzeciw?“

A le  oto przy pierwszej śluzie 
zabłysła szeroka wstęga. Rośnie, 
zbliża s ięr"„Idzie ! Idz ie !“  — s ły
chać zewsząd radosne wołanie. 
Teraz dwa w a ły  wodne dwu 
rzek — W ołg i i  Donu posuwają 
się ku  sobie, pluszcząc o brze
gi kanału, pokryw a jąc jego dno.

Coraz b liże j są wody dwóch 
rzek, coraz m niejszy jest roz
dziela jący je  pas suszy. I  oto 
dwa w a ły  wodne spotkały się. 
Zćfcyirowała woda. Patrzę na 
zegarek. Godz. 13.55 czasu mo
skiewskiego.

H u rra !!! Zagrzm iały oklaski i  
znowu, i  wciąż rozbrzm iewa po
tężne „h u rra !“  P łyną uroczyste 
dźw ięki hym nu państwowego 
ZSRR.

...W iatr rozpędził chm ury, za
św ieciło wiosenne słońce, jego 
prom ienie rozśw ie tliły  m onu
m enta lny posąg S talina — tw ó r
cy gigantycznych planów  prze
obrażenia przyrody. K u  niem u 
sk ie row a ły się oczy budow ni
czych i sta lingradczyków , wszy
stkich, k tó rzy  w  ten w ie lk i 
dzień b y li na kanale. Spełn iło 
się odwieczne marzenie rosy j
skiego ludu. W ody Donu, prze
byw ając 101 km  — całą d łu 
gość kanału, połączyły się z 
Wołgą.

*
Pierwsza w ie lka  budowla ko 

munizm u, kanał żeglowny Wro ł- 
ga — Don, przygotow uje się do 
uruchom ienia. W  ciągu n a jb liż 
szych dn i kontynuowane będzie 
w ype łn ian ie  kanału wodą do 
głębokości niezbędnej dla że
glug i. Po dokonaniu tego, na 
szlaku w odnym  zostanie o tw a r
ta żegluga. Już obecnie chodzą 
pierwsze s ta tk i po morzu C ym - 
lańskim  i zbiorn ikach kanału. 
Już obecnie woda doniecka poi 
pierwsze dziesią tki tysięcy hek
ta rów  pól. W dalszym ciągu p ra
cują koparki. R yją  one 'kana ły , 
tworzą potężny system nawad
n ia jący kanał Wołga — Don. 
W stepach S ta ling radu kołyszą 
się na w ie trze  młode pasy leś
ne i dąbrowy. S ta ling rad p ra 
cuje dla szczęścia narodu. M ia 
sto — bohater walczy o pokój.

M IK O ŁA J CZUM AKO W

I I Z I S U \  IJ MERZ E:
J. S T A R E C : W łoska  le k c ja

Z Ż Y C I A  P A R T I I  
M A R IA N  B O J A N O W IC Z : U c h 

w a ły  n ic  zastąp ią  ż y w e j p ra 
c y  z lu d ź m i

S T E F A N  G Ó R S K I: W o d y  W o ł
g i i D onu p ra c u ją  d la  k o 
m u n iz m u

W. T .: W  trosce  o w iększe 
bezp ieczeństw o  i h ig ie nę  
p ra c y  w  ene rge tyce  

F R A N C IS Z E K  B IE L E C K I, d y 
r e k to r  g e n e ra ln y  w  M in is te r 
s tw ie  O ś w ia ty : W czasy le t 
n ie  — radość naszych dz iec i 

M A R IA  S Z C Z E P A Ń S K A : Do
k u m e n ty  k rz y w d y  (Na p ó ł
ce z ks ią ż k a m i)
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Koncert w Moskwie 
poświęcony twórczości 

Moniuszki
(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąz

k u  z 80 rocznicą zgonu S tan i
sława M on iuszki odbędzie się 
4 bm. w  M oskw ie w  sali im. 
Czajkowskiego koncert poświę - 
eony tw ó r i^ ś c i  w ie lk iego  kom 
pozytora polskiego. Na p ro 
gram  koncertu  złożą się u tw o ry  
M on iuszki oraz innych  kom po
zytorów  polskich. K once rt tra n 
sm itow any będzie przez m o 
skiewską rozgłośnię radiową.

M O S K W A  (PAP). Na łamach 
czasopisma „S ow ie tska ja  M u 
zyka“  ukazał się a rty k u ł zna
nego m uzykologa radzieckiego 
Igora Bełzy pt. „M oniuszko w  
R osji“ . W a rtyku le  tym  Bełza 
■wskazuje na w ięzy p rzy jaźn i 
łączące kom pozytora polskiego z 
w y b itn y m i k la sykam i m uzyk i 
rosy jsk ie j.

Lud francuski domaga się uwolnienia
Jacques Duclos

D em onstrac je  i s tra jk i p ro tes tacy jne  w  ca łe j F ra n c ji
(f) P A R Y Ż  (P A P ). R u ch  p ro te s ta c y jn y  p rz e c iw k o  b e z p ra w - K ob ie t F rancuskich. Podczas | przeciwko F rancuskie j P a r t ii 

; ne m u  a re s z to w a n iu  Jacques D uc los  i  A n d re  S t ila  oraz p rz e - ; o'3ra<  ̂ . Kongresu przem aw ia ła  ] Kom unistycznej', w  szczególno- 
| c iw k o  re w iz jo m  w  gm achu  K C  F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n i-  | Eugenia

W a lk a  p rz e c iw  „u k ła d o w i ogó lnem u*4 
—  to  w a lk a  o szczęśliw ą, p o k o jo w ą  

p rzysz łość N iem iec
Pr/pmów?enie Prezydenta Pfetka na wielkim wiecu w Lipsku

Cotton, s tw ierdza jąc I ści aresztowanie Duclos, w yw o-

s tyczne j i  w  lo k a la c h  in n y c h  o rg a n iz a c ji d e m o k ra ty c z n y c h , 
| o g a rn ą ł ca łą  F ra n c ję .

m. in .: Zw iązek K ob ie t F ra ń - | ła ły  fa lę  zgłoszeń nowych człon-

| Jak po-daje „ L ‘H um an ite “ , na 
j znak protestu przeciw ko aresz- 
| tow aniu  przyw ódców  ludu  i  re - 
| w iz jom  w  loka lach organ izacji 
! dem okratycznych s tra jkow a ło  
| 70 procent gó rn ików  fra n -  
! cuskich.

i cuskich, g rupu jący  setk i tysięcy 
I kob ie t różnych przekonań p o li-  
| tycznych, z na jw yższym  oburze- 
i n iem  p rz y ją ł w iadomość o are- 
\ sztowaniu Jacques Duclos Oraz 
o bezprawnych rew iz jach, do- 

j konyw anych w  loka lach F P K  i  
! o rgan izacji dem okratycznych.

Protest francuskich  
obrońców pokoju

Nowa railzierka 
turbina wodna

M l M O S K W A  (PAP). Załoga 
kom b ina tu  „E le k tro s iła " w  L e 
n ingradzie  zakończyła montaż 
p ierwszej potężnej szybkobież
ne j tu rb in y  wodnej przeznaczo
nej do pracy przy znacznym 
naporze wody. Moc te j tu rb in y  
jest przeszło 2,5 raza większa 
od tu rb in  tego typu  produko
wanych przed wojną.

Jednodniowe strajki 
powszechne w Japonii

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Tokio . C entra lna Rada 
japońskich zw iązków  zawodo
wych i  K om ite t W a lk i przeciw 
ko bezprawnym  ustawom  a n ty - 
robotn iczym  u c h w a liły  na 
w spó lnym  posiedzeniu p ro k la 
m ow anie na dn i 7 i 17 czerw
ca br. powszechnego s tra jku  
protestacyjnego przeciwko fa - 
szyzacji Japon ii. Ogólno japoń
ska organizacja federacji s tu 
denckich powzięła w  dn iu  31 
m aja uchwałę o powszechnym 
s tra jk u  studentów  japońskich, 
k tó ry  został wyznaczony na 
dzień 10 czerwca br. S tra jk  od
będzie się pod hasłem ,.Precz 
z reakcy jnym  rządem Y osh idy“ , 
„A m eryka n ie  wynoście się do 
A m e ry k i“ .

Apel greek ich 
'więźniów poIilyezn>eh

(f) M O S K W A  rP\T>). Agencja 
TASS podaje z A ten .

W ięźniow ie po iuyczn i w ięzie
n ia  Egina wystosow ali apel do 
ONZ, M iędzynarodowego K o 
m ite tu  Czerwonego Krzyża, m ię
dzynarodowych organ izacji de
m okra tycznych, do Św iatow ej 
Rady P oko ju i do prasy demo
kra tyczne j. A pe l stw ierdza:

Rząd ateński p rzy pomocy 
„środków  p a cy fika c ji“  pragnie 
oszukać ś w itto w ą  i  grecką op i
n ię  publiczną. K om is ja  do 
spraw „p a c y fik a c ji“  szantażuje 
w ięźn iów  politycznych.

Dnia 25 m aja br. członek te j 
ko m is ji —  Radkiżis, naczelnik 
więzienia — Sotokulos. gene - 
ra ln y  dy re k to r m in is terstw a 
spraw iedliw ości —  G ria n d a fili - 
dis i in n i ośw iadczyli nam, co 
następuje: „K to  nie podpisze 
dek la rac ji, że w yrzeka się swych 
przekonań po litycznych, ten nie 
u jrz y  już  wolności. Gdy skoń
czy się -okres waszej ka ry , nie 
zw o ln im y  was. lecz u top im y 
w  waszej k r w i“ .

Oświadczenie to w  pe łn i «de
m asku je  istotę „środków  pacy
f ik a c j i“  i  równocześnie u jaw n ia  
plan, m ający na celu w ym ordo
w anie  w ięźn iów  politycznych.

Zwracam y się do was w  im ię 
dem okracji, poko ju  i hum ani - 
taryzm u, abyście zapobiegli te j 
now ej zbrodni. Pomóżcie nam 
—  kończy apel — w  walce o a- 
mnestię powszechną, k tó ra  m o
że rzeczywiście przyw róc ić  po
k ó j w  naszym k ra ju .

Następują podpisy więźniów.

❖
M O S K W A  (PAP). — Agencja 

TASS podaje z A ten:
M ieszkańcy wyspy Naksos 

w ystosow ali apel do m in is tra  
spraw iedliwości, żądając zw o l
n ien ia  Glezosa.

cios, 6 tys. podpisów. Petycję 
wysłano do m in is te rs tw a spraw 
wew nętrznych. Potężne m ani
festacje odbyły  się na ry n k u  
w  P e tit Q uevüly, w  P ie rre fitte ,
A u lnay, Puteau, V illeneuve  -L e - 

W  P aryżu na znak j  Roi, Chelles i  innych  m ie jsco- 
1 protestu od by li k ró tk o trw a łe  j wościach. W  G rand 'Com bie m a- 
! s tra jk i robo tn icy  fa b ry k  w  I I I ,  ! n ifes tu jący  robo tn icy  zm usili 
| V I  i  X I I I  dz ie ln icy Paryża oraz ; do w yco fania się oddzia łu gw a r- 
| na przedmieściach s to licy  i  w  ! d ii ruchom ej, k tó ry  us iłow a ł 
miejscowościach departam entu i rozpędzić wiec. W  Angess ro - 
Seine et Oise. Na p ro w in c ji j  bo tn icy  wszystk ich zakładów  
s tra jk o w a li robo tn icy  fa b ry k  j po rzuc ili pracę i  u d a li się po- 
w  V ille franche , St. B rieuc, ! chodem pod pre fekturę .
Roubaix, Narbonne, Denain, j  W iadomości o potężnych de- 
B argolette  itd . Szczególnie lic z -  j m onstracjach pro testacyjnych 
ne b y ły  s tra jk i w  lyońsk im  o- i  na p ływ a ją  ze w szystk ich  za -  ,
kręgu przem ysłowym . i  ką tkó w  F ranc ji. Lu d  francu sk i j  , r r a r m ; , i V a „ U  _

ków  do te j p a rtii.  Akces do 
F rancuskie j P a r t ii K om u n is ty 
cznej zgłosiło m. in . w ie lu  m ie
szkańców Paryża i  St. Quen. 
W  ciągu ostatn ich k ilk u  dn i 
w stąp iło  do F P K  200 członków 
Zw iązku R epub likańsk ie j M ło 
dzieży F rancuskie j okręgu Se
kw any.

Genevieve Fraysse, pro fesor- 
, ka liceum  w  St. B rieuc w y - 

P A R Y Ż  (PAP). —  S ekre ta ria t , stosowała do Jacques Duclos 
francusk ie j rady poko ju  ogło- i j stj w  k tó ry m  pisze: 

j s ił kom un ika t, w  k tó ry m  p ro - j
| testu je  ja k  na jb a rdz ie j s tanów - | ~  ^.ro ®i Towarzyszu! D ow ia -
i czo p rzeciw ko na jśc iu  p o lic ji na ^u ję  się, że zostałeś aresztowa- 
paryską siedzibę kom ite tu  o- ! ny- Dotychczas nie w idz ia łam  

! brońców  pokoju. j  cię n igdy. M am  jednak zaufa-
Ten now y zamach na swebo- | n ie zarówno do Ciebie ja k  i  do 

czytam y w  Francuskie j P a r t ii K om un is ty - 
komunfflcacie —  u ja w n ia  lę k  | cznej. Zan im  napisałam  ten 
rządu przed potęgą s ił poko jo - j lis t —  zgłosiłam  się do Waszej

(a) B E R L IN  (P A P ). W  d n iu  1 czerw ca  o d b y ł się w  L ip s k u  
na p la c u  M a rksa -E n g e lsa  w ie lk i  w ie c  pod has łem  w a lk i 
o t r a k ta t  p o k o jo w y  z N ie m c a m i i p rz e c iw k o  „u k ła d o w i o g ó l
n e m u ", na k tó ry m  p rz e m a w ia ł p re z y d e n t N R D  W ilh e lm  
P ie ck .

W  w iecu w z ię li udzia ł uczest- j wartego przez Adenauera „u k ła - 
n icy  IV  zjazdu Zw iązku W olnej i du ogólnego“ , prowadząca w 
M łodzieży N iem ieckie j oraz \ sposób n ieu n ikn io ny  do w o jny 
liczn i m ieszkańcy Lipska. j i zagłady narodu niemieckiego.

Przewodniczący Zw iązku W o l
nej M łodzieży N iem ieckie j — 
E rich  Honecker, przy hucz
nych oklaskach zebranych, po
w ita ! p rzyby łych  na w iec: P re
zydenta N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej — W ilhe lm a 
Piecka, prem iera O tto  G rote- 
wohla, członków K om ite tu

Druga — droga — to droga 
wskazana przez noty rządu ra 
dzieckiego. Droga ta prowadzi 
do przyw rócen ia jedności N ie
m iec i  do przyśpieszenia zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
Niem cam i. O tw iera  ona przed 
narodem niem ieckim  perspekty
wę rozw oju gospodarczego i

m in is tró w  Zgromadzenia N a ro - w ym ie rzonych przeciwko 
dowego i  do m in is te rs tw a spra- synom F ranc ji,
w ied liw osc i p rzybyw a ją  m eu-
stannie liczne delegacje lu dn o - i w  M o n tre u il odby} się X X V I I  
sci, kategorycznie domagające Kongres Republikańskiego Sto - 
się zw o ln ien ia  Jacques Duclos warzyszenja b K om batan tów  z 
i  A nd re  S tila  i  składające p ro - udzia łem  przeszło tysiąca dele- 
testy przeciw ko bezprawnym , ; gat6w Uczestn ic y  Kongresu o- 
b m ta ln y m  rew iz jom  w  lokalach stro t p i l i  b ru ta ln y  ak t areSz- 
FP K  i  organ izacji dem okra ty- tow ania  Jacques Duclos i  re w i-  
cznych. Delegacje w y s ła li m . m. z ji w  loka lach F P K . Kongres

_  . . , so lida rn ie  da je w y ra z  swemu
Do m in is te rs tw a  spraw w ®" oburzeniu z powodu prow oka - , „  , . . . . .

w nętrznych, prezyd ium  rady ; -, rzadu p inav ‘a i  ak tów  te rro - i  w y ch. Zamach ten wzmoze je -  ; pa rtu . N ie ma czasu na waha
" ----------------------   ’ dyn ie  w a lkę  Francuzów  o n ie - j  n ie, gdy jesteś atakowany, gdy

zawisłość i  pokój. I atakowana jes t partia . Rząd
Liczne zgłoszenia | m y li się sądząc, że nas zastra-

do K P  F ranc ji ! szy- N ie spoczniemy, dopóki nie
P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n ité “  | zostaniesz uw o ln iony z w ięzie- 

stw ierdza, że represje p o licy jne  1 nie-

Oświadczenie obrońców Jacques Duclos
(f) P A R Y Ż  (PAP). O brońcy j W dalszym  ciągu obrońcy Jac- 

Jacques Duclos adwokaci: W ił-1  ques Duclos podkreślają, że

Centralnego N iem ieckie j Socja- | ku ltu ra lnego , rozw oju  niezałeź- 
lis tyczne j P a r t ii Jedności z se- i nego by tu  państwowego, 
kretarzem  generalnym  K C  — ! „T a k  w ięc — ośw iadczył pre- 
W alterem  U lb rich tem  na czele, ; żydent P ieck — stanowcza w a l- 
radcę Radzieckiej K o m is ji K o n - jk a  przeciw ko w ojennem u „u k ła -  
tro ln e j w  Niemczech — Sie- | dow i ogólnemu“ , w a lka  o spra-
m ionowa oraz przedstaw icie li 
zagranicznych delegacji m ło 
dzieżowych.

Prezydent W ilh e lm  Pieck w y 
g łosił przem ówienie, w  k tó rym  
stw ie rdz ił, że naród n iem iecki 
i  m łodzież niem iecka m ają 

I przed sobą dw ie drogi. Jedna 
| droga prow adzi do pogłębienia 
I rozbicia N iem iec i  do w ciągn ię- 
| cia narodu niem ieckiego w brew  
j  jego w o li do przygotow ań w o- 
i jennych. Droga ta, to droga za-

w ie d liw y  tra k ta t poko jow y ze 
zjednoczonym i Niemcardi, jest 
w a lką  o pokojową, szczęśliwą 
przyszłość N iem iec“ .

N aw iązując do podpisania w  
Paryżu uk ładu  w  spraw ie u tw o 
rzenia tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j“ . 
Prezydent P ieck ośw iadczył:

„N ie  wo lno dopuścić do te 
go, aby m łodzież niem iecka zo
stała wcielona do szeregów 
a rm ii na jem nej, tw orzone j 
przez im p eria lis tó w  am erykań

skich, wciągnięta do bra tob * *« 
czej w o jn y  N iem ców przeciwko 
N iem com “ .

Następnie Prezydent Pieck 
podkreś lił, że ludność N iem iec 
zachodnich nie chce p łacić na
łożonego na nią  przez im peria 
lis tów  olbrzym iego haraczu za 
u trzym an ie  obcych w o jsk oku
pacyjnych i  za prowadzone na 
w ie lką  skalę przez reżim  Ade
nauera przygotow ania ' wojenne.

O lbrzym ie  wiece 1 potężne 
dem onstracje w  całych N iem 
czech dowodzą, że naród n ie 
m iecki wypow iada się stanow
czo przeciwko „u k ła d o w i ogól
nem u“ . sprzeciw ia się jego ra 
ty f ik a c ji i w prowadzeniu jego 
postanowień w  życie. Zadanie 
polega obecnie na tym , ażeby 
wszyscy pa trioc i niemieccy, n ie 
zależnie od swych przekonań 
politycznych, z jednoczyli się w  
walce przeciwko „u k ła d o w i o- 
gólnem u“  i o obalenie rządu 
Adenauera.

M ów iąc o nocie rządu radziec
kiego z 24 maia, Prezydent 
P ieck_ w y ra z ił głęboką wdzię
czność Z w iązkow i Radzieckiemu 
i  Generalissim usowi S ta linow i 
za obronę żywotnych interesów 
narodu niemieckiego.

Po w iecu odbyła się w  L ipsku  
w ie lka  m anifestacja m łodzieży.

kole jarze z Bois-Colombes, m ie 
szkańcy IX  i X IV  dz ie ln icy Pa
ryża, robotnice arsenału w  V i l -  : 
leurbanne, robo tn icy  fa b ry k i j 
Rem ington, zrzeszeni w  CGT i  1 
chrześcijańskich związkach za- j  
wodowych itd .

W  Paryżu i  w  innych  m ia 
stach F ra n c ji odbyły  się lic z 
ne spontaniczne m anifestacje, 
podczas k tó rych  tysiące pro-

w y ło n ił delegację, k tó ra  udała 
się do siedziby prezydenta A u - 
r io la  z rezolucją, protestującą 
przeciw ko aresztowaniu Du - 
cios.

W  G ennevilłie rs  zakończył o- 
b rady Kongres b. w o lnych 
strzelców i  partyzantów . W  u- 

! chwalonej rezo luc ji Kongres do- 
i maga się natychm iastowego u - 
I w o ln ien ia  aresztowanych p rzy -

la rd , B rugu ie r, Ferucci, Lede r
mann, Matarasso, Nordm ann i 
V ienney og łos ili deklarację , w  
k tó re j podkreśla ją  ca łkow itą  
bezprawność osta tn ich represji, 
godzących w  K om unistyczną 
P artię  F ra n c ji i  w  różne fra n 
cuskie organizacje dem okra tycz
ne.

W szystkie te represje stano- 
śtych lu d z i daw ały w yraz swe- wódców ludu  francuskiego. Re- j  w ią  niesłychany zamach na pa r-
m u głębokiem u oburzeniu z 
powodu aresztowania Duclos i 

| S tila  oraz z powodu aktów  po
lic y jn y c h  p ro w o kac ji wobec de
m okra tycznych organizacji. W  
M on tre u il zebrano pod petycją,

zolucja wzyw a także masy p ra - j  tię, k tó ra  skupia na jw iększą w  
cujące F ra n c ji do tw orzenia k o -! k ra ju  liczbę głosów i  na inne 
m ite tów  koo rdynac ji ruchu  o- ] ugrupowania, reprezentujące po- 
poru przeciw ko reakcy jne j po- j ważną część ludności. Tak b ru - 
lityce  rządu P inay ‘a. ] ta lne pogwałcenie p ra w  Repu-

W  sali M u tu a lité  w  Paryżu j b l ik i odsłania w  całej pe łn i za-
domagającą się uw oln ien ia  D u - odbył się IV  Kongres Z w iązku  I m ia ry  in ic ja to ró w  te j akc ji.

m im o u p ływ u  czterech dn i od 
c h w ili jego aresztowania, nie 
okazano im  pro tokółów , k tó re  
by po tw ie rdza ły  o fic ja lną  w e r
sję, iż  Jacques Duclos został 
rzekomo „schw ytany  na gorą
cym uczynku“ . N ie okazano 
również tak ich  p ro tokó łów  sa
memu aresztowanemu w  t ra k 
cie przesłuchania.

W  k o n k lu z ji obrońcy Jacques 
Duclos stw ierdza ją, że wspom 
niane wyżej a k ty  prow okac ji 
wym ierzone są przeciw ko de
m okrac ji i  kon s ty tu c ji, stano
w iąc groźbę d la  wolności i n ie -' 
tykalności wszystk ich obyw a te li 
francuskich.

Obchody M iędzynarodowego D n ia  Dziecka
na całym

Nowe masakry jeńców koreańskich 
i  chińskich na Kożedo

(d) PEKIN  (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że w la -  ile g a c ji am erykańskie j, dotyczące. Chin — dowodzą, że A m eryka -
dze amerykańskie dokonały nowych krwawych masakr kore- 

| ańskich i chińskich jeńców wojennych na wyspie Kożedo 
i w jednym z obozów koło Jonczhon. Żołdacy amerykańscy 

| zabili i zranili 28 jeńców.
Rozgłośnie au s tra lijsk ie  do- ; oraz z doniesień dz ienników  a- 

! niosły, że 30 m aja br. na wyspie i m erykańskich  i  am erykańskich 
| Kożedo zabito czterech i  z ran io - j agencji prasowych.

W  dn iu  31 m aja  br. korespon
dent agencji Associated Press 

Radio londyńskie  podało, że w  i doniósł, że na wyspie Kożedo
! i w  innych  obozach jeńców  ko 
reańskich i  ch ińsk ich  „na leży 
oczekiwać nowych incydentów “ .

Agencja N ow ych C h in  s tw ie r
dza, że krw aw e m asakry w  obo
zach jen ieck ich  i  nieustanne

. . -- , • ,, p row okacje  ze s trony w ładz a-
Agencja Nowych C h in  podkre - £ erykańskich  świadczą, iż de- 

sla. lZ te nowe m asakry c a łk o - ; l ja  am erykańska nie  dąży 
w ic ie dem askują obłudne tw ie r - i d *  osiagnięcia porozum ienia w  
dzenia A m erykanów , ze jeńcy \ m vńe  roze1mu w  Kore i. Je- 
koreańscy i  chińscy „odm aw ia- ; d zagadnieniem stojącym

na przeszkodzie zaw arciu roze j- 
! m u w  K o re i jest sprawa je ń - 
j ców wojennych. Delegaci am e- 
| rykańscy w  Panm undżonie nie 

chcą w yraz ić  zgody na oparte

! no rów nież czterech jeńców  w o - 
! jennych.

obozie ko ło  Jonczhon zabito 5 
jeńców  i  zraniono 15. Władze 
am erykańskie tw ierdzą, że do 
obozu ko ło  Jonczhon przew ie
ziono część tych jeńców, k tórzy  
„odm aw ia ją  re p a tr ia c ji“ .

jeńców  w o jennych — s tw ie rd za ! nie dążą do zerwania rokow ań 
w  zakończeniu agencja Nowych I w  spraw ie roże jm u w  Kore i.

Protest gen. Nam Ira
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi ; szkodzić rozw iązaniu problem u 

z Kaesongu agencja Nowych jeńców  wojennych, przewlec ro- 
Chin, dn ia  31 m aja generał Nam  j kow ania o rozejm  w  K ore i, w y - 
I r  z łożył kategoryczny p ro te s t! tw orzyć napiętą sytuację i roz- 
przeciw ko nowym , k rw a w y m  j  szerzyć w o jnę koreańską. Ponosi 
m asakrom  dokonanym  przez A -  j  ona odpowiedzialność za wszy- 
m erykanów  w  obozach jeniec- j s tk ie  poważne konsekwencje, ja 
k ich  na w ysp ie Kożedo i ko lo  | k ie  mogą w yn iknąć z tego sta- 
Jonczhon. ! nu rzeczy.

Żądam ośw iadczył generał j K o ń c z ą c s w e  oświadczenie, 
Nam  I r  _ _  natychm iastowego | • a ł Nam Jr s tw le rd z ił_ ze 
zaprzestania tych m o rd e rs tw .; A n l;!rv k , n b  przekształcają obo

zy jen ieck ie  w  obozy śm ierci w

ją "  rzekomo pow ro tu  do ojczyz 
ny. M asakry wśród jeńców  zda
rza ją  się coraz częściej i  dowo
dzą, że Koreańczycy i  Chińczy
cy sprzeciw ia ją się bohatersko 
przym usowym  „se lekc jom “ prze
prowadzanym  przez barbarzyń
ców am erykańskich.

W ynika  to jasno z oświadczeń 
dowódcy agresywnych w o jsk  a- 
m erykańskich na D alekim  
Wschodzie generała M a rk  C la r
ka, komendanta „obozu śm ier
c i“  na wyspie Kożedo Boatnera

na w yraźnych przepisach K o n 
w e n c ji Genewskiej i  rozsądne 
propozycje delegacji koreańsko- 
ch ińsk ie j w  spraw ie na tychm ia
stowej re p a tr ia c ji wszystkich 
jeńców  po zaw arciu rozejm u.

P row okacyjne i  barbarzyńskie 
postępowanie w ładz am erykań
skich i  niedorzeczne żądania de-

m o rd e rs tw .! 
S trona am erykańska nie u d z ie - ! 
l i ła  nam dotychczas w y jaśn ień 
w  spraw ie nieustannego m ordo
w an ia  naszych jeńców  w o jen 
nych, igno ru jąc  nasze nie jedno
k ro tne  pro testy i fa k t, że zbro
dnie te  spo tka ły  się z potępie
niem  na ca łym  świecie. Jasne 
jest, że strona am erykańska po
pełn ia  akt p row okac ji, oby prze-

ty m  w łaśnie celu, aby z rea li
zować swój haniebny p lan za
trzym an ia  koreańskich i  ch iń 
skich jeńców  wojennych. G dy
by  nie  stanowisko Am erykanów , 
— po dkreś lił generał Nam  I r  — 
można by było  bez trudności za
wrzeć roze jm  w  Kore i.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  w  Phenjan ie dnia 2 bm. 
podaje, że oddzia ły a rm ii lu 
dowej i  ochotn ików  ch ińsk ich 
w  dalszym ciągu toczy ły  w a lk i 
z nac ie ra jącym i oddziałam i 
w o jsk  in te rw en tów , zadając im

ciężkie s tra ty  w  ludziach i  
sprzęcie.

A r ty le r ia  przeciw lotn icza a r
m ii ludow ej oraz oddzia ły 
strzelców  -  n iszczycieli zestrze
l i ły  3 samoloty n iep rzy jac ie l
skie, biorące udzia ł w  bom bar
dow aniu spokojnych w s i i  m iast 
koreańskich.

(f) M O S K W A  (PAP). We 
wszystkich m iastach i  wsiach 
Z w iązku  Radzieckiego odbyły 
się masowe zebrania, poświę
cone św iętu dzieci.

1 czerwca w  sali ko lum now ej 
Domu Z w iązków  Zawodowych 
w  M oskw ie odbyło się zebra
nie działaczek organ izacji 'ko
biecych, p racow ników  ośw iaty 
i p racow n ików  ruchu p ion ie r
skiego, na k tó ry m  w yg łos iła  re 
fe ra t w yb itn a  działaczka spo
łeczna — Tatiana Zujewa.

W alka w  obronie dzieci — 
oświadczyła Zu jew a —  to w a l
ka o pokó j przeciw ko w o jn ie ,
0 życie przeciw ko śm ierci, o 
wolność przeciw ko n iew o li.

Następnie p rzem aw ia li: m at- 
ka-bohaterka A fanasjewa, p i
sarz F ied in , profesor D iakonów
1 sekretarz KC  Kom som ołu — 
Tumanowa. Przem ówienia po
w ita lne  w yg ło s ili przedstaw i
ciele delegacji n iem ieckich 
uczonych i delegacji, k tó re  
p rzyb y ły  z k ra jó w  A m e ry k i Ł a 
cińskie j.

Uczestnicy zebrania u ch w a li
l i  tekst lis tu  pow ita lnego do 
Józefa Stalina.

P E K IN  (PAP). —  Masy p ra 
cujące C hińskie j R e pu b lik i L u 
dowej uroczyście Obchodziły 
M iędzynarodow y Dzień Dziecka. 
V/ P arku  im. Sun Jat-sena zor
ganizowane zostały w  dniach 30 
i  31 m a ja  masowe wiece z oka
z ji Dnia Dziecka.

D n ia  1 czerwca w  parkach 
sto licy ch ińsk ie j odby ły  się spo
tkan ia  dzieci z bohateram i p ra 
cy, pisarzam i, a rtys tam i i  żo ł
n ie rzam i chińiskiei a rm ii lu d o 
wej.

P R A G A  (PAP). — M iędzyna
rodow y Dzień Dziecka obcho-

s wiecie
dorastającem uw ej przyszłości 

pokoleniu.
W  m iastach i  wsiach w  ca

ły m  k ra ju  od by ły  się zebrania 
ludności pracującej. W  Pradze, 
B ratys ław ie . Ostraw ie, i  w ie lu  
innych m iastach o tw a rto  w y 
stawy, ilu s tru ją ce  opiekę pa r
t i i  kom unistycznej i  rządu cze
chosłowackiego nad dziećmi.

B E R L IN  (PAP). — B erlińska 
prasa dem okratyczna opub liko 
wała liczne a r ty k u ły  z okazji 
M iędzynarodowego Dnia Dzie
cka.

D zienn ik „Neues D eutschland“ 
pisze: W  obecnej sy tua c ji M ię 
dzynarodowy Dzień Dziecka na
b iera szczególnego znaczenia. 
Każdv k to  w a lczy przeciwko 
wojennem u „u k ła d o w i ogólne
m u“ , b ron i poko ju  i tym  sa
m ym  bron i naszych dzieci.

W  m iastach i  wsiach N iem ie
ck ie j R e p u b lik i D em okratycz
nej. w  obozach p ion iersk ich, 
parkach i  szkołach odby ły  się 
uroczystości d la  dzieci.

S O FIA  (PAP). — W  całej B u l.  
g a rii uroczyście obchodzono 
św ięto dzieci. W  m iastach i  
wsiach odby ły  się zebrania oraz 
po rank i d la  p ion ie rów  ł  ucz
niów.

P A R Y Ż (PAP). W  Paryżu zor
ganizowany został na stadionie 
B u ffa lo  w ie lk i obchód z okazji 
Dnia Dziecka. Przeszło 10 tys. 
dzieci p rzede filow ało  w  zw ar
tych szeregach przed przedsta
w ic ie lam i postępowego społe
czeństwa F ranc ji. Dzieci n ios ły  
transparenty z hasłam i, w zyw a
ją cym i do u trw a le n ia  pokoju, 
p rze rw an ia  zbrodniczych w ojen 
przeciw ko narodow i koreań
skiem u i  v ie tnam skiem u, doma
ga jącym i się zwoln ien ia  Jacques 
Duclos i  A nd re  Stila , budow y 
szkół, stadionów sportowych i 
szpita li.

Następnie odbył się wiec. 
K ró tk ie  przem ówienie w ygłosiła 
przewodnicząca M iędzynarodo
w ej Dem okratycznej Federacji 
K ob ie t — Eugenie Cotton.

Obchody w cale] Polsce
(f) W  M iędzynarodow ym  D n iu  i certam i itp . We W roc ław iu

Dziecka w  dn iu  1 czerwca 1». 
we wszystkich województwach, 
pow iatach i  gromadach w ie j
skich w  ca łym  k ra ju  odbyły  się 
im prezy dziecięce. Równocześ
nie w  dn iu  tym  otw a rto  w ie le  
nowych placówek dla dzieci, ja k  
żłobki, przedszkola itp .

W  W arszaw ie oprócz maso
wych -im prez dziecięcych doko
nano otw arc ia  licznych wystaw , 
na k tó rych  zna jdu ją  się prace 
dzieci szkolnych.

*
We wszystk ich parkach i  dzie-

dzony b y ł w  Czechosłowacji j cińcach Poznariia odbyły  się za- 
pod znakiem  wzmożenia w a lk i : ba w y  dla  dzieci połączone z po- 
o pokój, o zapewnienie szczęsli- i pisam i zespołów szkolnych, kon -

zabawach w zię ło  udzia ł ponad 
30 tysięcy dz iec i

Na Lubelszczyźnie odbyło się 
w  dn iu  1 czerwca otw arc ie  w ie 
lu  placówek dla dzieci. M. in. 
w  osadzie C zem iern ik i w  po
w iecie lu ba rto w sk im  o tw arto  
Państwow y Dom Dziecka, w  
k tó ry m  znajdzie pomieszczenie 
około 70 sierot i  półsierot.

W  w o j. rzeszowskim  urucho
m iono 10 nowych sezonowych 
żłobków  w ie jsk ich  Oraz nowo- 
w ybudowane przedszkole dla 
dzieci p racow n ików  przem ysłu 
naftowego.

W  dn iu  swego święta n a j
m łodsi obywate le K ie lc  o trzy
m a li stałe k in o  dziecięce.

Przekonaliśmy się, jak bogato i radośnie 
żyją chłopi radzieccy

Z pobślu delegacji chłopów polskich w ZSRR

W Ł O S K A  L E K C J A
Na całym  świecie oczekiwa

no z w ie lk im  zainteresowaniem
j w yn ikó w  w yborów  samorządo- 
! wych, . k tó re  odbyły  się w  po- 
| iudn iow e j części W łoch. W 
: kam pan ii wyborczej lokalne 
problem y z n a tu ry  rzeczy ści-

! śle się w iązały z zasadniczymi

j\ Towiasem mnuigc

Co kraj lo obłezaj
Jako kandydat z ram ienia 

p a rtii republikańskie.} w  nad
chodzących w yborach na pre- 
ry-lenta USA, obok sławetnego 
Eisenhowera fig u ru je  inny 
„p ra w d z iw y  A m erykan in “  — 
senator T a ft. Jeszcze nie zdą
ży ł Eisenhower postawić nogi 
na ziemi am erykańskie j, po po
w rocie  i  Europy, a już pan 
Reeee. manager jego kon ku re n 
ta odsłon ił nieco zr.ane zresztą 
ku lisy . S tw ie rdz ił m ianowicie, 
że delegatom na zjazd p a r ti i re 
pub likańsk ie j. k tó rzy  będą od- 
wiedz.ali Eisenhowera, obiecane 
są wysokie łapów ki na ogólną 
sumę pół m iliona  dolarów-.

M anager Eisenhowera ni? po
został dłużny, przypom inając, 
że „w  im ien iu  T a fta  kręc i się 
po całym  k ra ju  w ic iu  iń u lth n i-  
lione rów  i n ik t  nie w idz i w tym  
nic złego“ .

...Zresztą — dodał — zarzuty 
pana Reece są „zupełn ie bez
podstawne“ . I  ciekawe dlacze
go: bo — cytu jem y da le j — 
„ j e s t  r z e c z ą  p r z y j  ę- 
t  ą, że kandydaci uczestniczą
cy w  wyborach pokryw a ją  w y 
d a tk i"  delegatów na zjazd, k tó 
ry  ma w ybrać kandydata p a rtii 
repub likańsk ie j.

Cóż. co k ra j — to obyczaj. A 
czy łapówkę, k tó ra  „ je s t rzeczą 
p rzy ję tą " nazywa się po im ie 
n iu , czy też „pokryw an iem  w y 
da tków “ , to już  naprawdę nie 
imienia postaci rzeczy. (js)

J. Starec

i sprawam i p o lity k i w ew nę trz- 
| nej i  zagranicznej. Tak też sta- 
\ w ia ła sprawę kap ita lis tyczna 
| prasa Europy i  S tanów Z jed- 
i noczonych. dając do zrozum ie
nia, że w yb o ry  w łoskie  m ają 

| ogromne znaczenie n ie  ty lk o  dla 
i samych W łoch; że ma.ią cne 

również dać odpowiedź na py - 
; tan ie o stopniu popularności, a 
i w ięc o is to tnym  w a run ku  po- 
i wodzenia am erykańskie j p o li-  
; ty k i przygotowań w ojennych i 
; faszyzacji. tak posłusznie re a li
zowanej przez rząd w łosk i i 
inne rządy zachodnio -  europej 

| skie.
Odpowiedź przyszła. całv

| wiedź niedwuznaczna, jasna i ; y 
; aż nadto wym owna.

fro n t ludow y. M im o an- 
I tydem okra tyczne j o rdynac ji 
w yborczej, lew ica zdobyła ab- 

Partia  chrześcijańsko-dem o- ■ soj u tn ą większość w przeszło 
kratyczna, pa rtia  rządu De Ga- j  qqq gm inach, spośród k tó rych  

| speriego, bezpośrednio odpo- j  366 gm in odebrano chadekom 
: w iedzialna za p o litykę  zbrojeń, i i  monarcho-faszystom .
1 nędzy i bezrobocia, strac iła  b l i-  |

W  szerokim froncie —  pod 
przewodem K P  Włoch

i sko pó łtora m iliona  wyborców  
i i uzyskała 25 proc. głosów — w  
j  porów naniu z 48 procentam i w  
j roku 1948. K ie row any przez par
| tię  kom unistyczną b lok  lew icy  | F akt jest bezsporny. Po raz 
odniósł o lb rzym i sukces, uzy- j p ierwszy w  h is to r ii b lok  ludo - 

! skując o 407 tys. głosów w ięcej j w y stał się na jw iększą siłą nie 
| niż w  roku  1948, zwiększając i ty lk o  we
! swój stan posiadania w  te j czę- ! — czego dow iod ły w ybory  w 
| ści k ra ju  z 27 procent do 33 ! roku  ub ieg łym  — ale i  w  po

ros ły  one na skutek poparcia 
i  op iek i k ó ł rządzących i  ame
rykańsk ich  okupantów . Jeszcze 
tuż przed w yb o ra m i prem ier 
chadecki De Gasperi uw a
żał za stosowne uznać, że 
„rząd  faszystowski z rob ił 
coś dla W łoch“  i  oczyszczać 
M ussolin iego od odpow iedzia l
ności za wciągnięcie W łoch do 
w o jny . A le  zarówno wźrost fa 
szyzmu, ja k  i  brudne konszach
ty  De Gasperiego z ja w n y m i fa 
szystam i o tw ie ra ją  oczy w ie lu  
uczciw ym  ludziom . W idząc do 
czego p row adzi chadecja (m. in. 
w ie lk ie  wrażenie z ro b iły  a r ty 
k u ły  byłego wysoko postaw io
nego w  h ie ra rch ii kościelnej 
działacza ka to lick iego — Toń- 
diego, k tó ry  zdemaskował zgni
liznę i  oszustwa k ie row n ic tw a  
p a r ti i „chrześcijańskich demo
k ra tó w “ ), w idząc coraz w yraź
n ie j sk u tk i p o lity k i rządowej, 
wszystkie zdrowe s iły  narodu 
skup ia ją  się w okó ł p a r t i i ko
m unistycznej, by w  szerokim 

i fronc ie  narodowym  walczyć o 
| przyszłość W łoch, przeciw  fa 
szyzacji k ra ju , o pokój.

W ostatn ich wyborach fro n t 
ten obejm ował już  szeroki 
wachlarz s ił pa trio tycznych i 
dem okratycznych. M im o, że nie 
ma jeszcze kom ple tnych danych 

ę na jw iększą sną nie j ze wszyst k ich m iejscowości — 
Włoszech północnych : mozna z cają pewnością s tw ie r

dzić, że fro n t lu do w y znacznie

dze, że w  przeciw ieństw ie do 
uprzem ysłow ione j północy, po
łudn iow e W łochy nie  mające l i 
cznego p ro le ta ria tu  stanow iły  
dotąd „tra d y c y jn ą “  bazę s il re 
a k c ji obszarniczej i  k le ry k a l-  
nej. M . in . W atykan i  tym  ra 
zem u ru cho m ił wszystkie bę
dące w  jego posiadaniu środki 
nacisku. A  jednak w samym 
Rzymie, gdzie presja W atykanu 
by ła  na jw iększa, lew ica dostała 
o 72 tys. głosów w ięcej n iż  w  
poprzednich wyborach.

W  Neapolu, gdzie m ieszkańcy 
na w łasne j skórze doświadcza
ją  „dob rodz ie js tw “  am erykań
skiego adm ira ła  Carneya i  „k u l 
tu ry “  jego rozbestw ionych żoł
daków — pa rtia  kom unistycz- 

W  na sama otrzym ała w ięcej g ło- 
| sów n iż poprzednio otrzym ał

ną ilość głosów, mniejszą jeszcze 
niż w  wyborach poprzednich.

W ym owa wyborów
„N ad setkam i gm in po łudnia  

po raz p ierwszy pow iewa sztan
dar ludow y“  — pisał dziennik 
„U n ita “ . Każdy tak i sztandar 
to ostrzeżenie dla tych, k tó rzy  
łudzą się, że można sterroryzo
wać lu b  oszukiwać narody, na
rzucać im  okupację, pchnąć je 
do w o jn y  w  in teresie zaocea
nicznych magnatów. Każdy tak i 
sztandar, to b itw a  wygrana w 
walce o p o litykę  niezależności 
W łoch i  pokoju.

W  w yw iadz ie  na tem at w y 
n iku  w yborów  P a lm iro  T og lia t- 
t i, sekretarz generalny KP  
W łoch ośw iadczył:

„...P artie  lewicowe, k tóre  
stoją na czele ruchu ludowego 
i  n im  k ie ru ją , spe łn ia ją  w ie l
ką fu n kc ję  narodową. W łochy 
zaczynają się odradzać dzięki 
tem u, że na scenę po litycz 
ną obok s ił dem okratycznych  
W łoch północnych w stąp iły  
obecnie s iły  dem okratyczne  
W łoch po łudniow ych, które  
wraz z całym  narodem, rozu
m ie ją  konieczność odrodzenia 
społecznego oraz pokoju.

...Ostatnie w ybory  w ykazują , 
że s iły  ludowe na po łudn iu  i  na 
północy są coraz siln ie jsze i co
raz lep ie j zorganizowane. Z w y 
cięstwo będzie ich udzia łem ". I

Zw ycięstw o b loku ludowego 
we Włoszech stanow i dobitną 
odpowiedź narodu w łoskiego na 
am erykańskie p lany przekszta ł-

(f) M O S K W A  (PAP). Do M o
skw y pow róc iła  przebyw ająca 
w  ZSRR delegacja chłopów 
po lskich , k tó rzy  przez 8 dn i za
poznawali się z osiągnięciam i 
kołchozów, sowchozów, ośrod
ków  maszynowo -  trak to ro w ych  
w  różnych obwodach Zw iązku 
Radzieckiego. Ch łop i polscy 
zw iedz ili m. in. kołchozy obw o
du woroneskiego, n iko ła je w sk ie - 
go, sumskiego, czern ihow skie- 
go i kam ieniecko-pcdolskiego.

Chłop i polscy b y li na każdym  
k ro ku  n iezw yk le  serdecznie w i
ta n i przez ko łchoźn ików  i  p ra 
cow n ików  sowchozów. Kołchoź
n icy  radzieccy zapoznali ch ło
pów po lsk ich  z organizacją p ra 
cy w  kołchozach, z w ysokim  
stopniem m echanizacji prac po l-

Ze sportu
Ostatni dzień 

międzynarodowych 
zawodów sportowych 

w  Lipsku

uych, ze w span ia łym i osiągnię
ciam i hodow li bydła,

W  rozm ow ie z koresponden
tem  m oskiew skim  ch łop i polscy 
z uznaniem  i  podziwem  m ó w i
l i  o wspan ia łych osiągnięciach 
gospodarki ko lek tyw n e j w  ro l
n ic tw ie  radzieckim , k tó ra  za
pew niła  w ie lo m ilion ow ym  rze
szom ko łchoźn ików  radosne i 
dostatnie życie.

Chłop ze w s i O strów  pow. 
przem yskiego —  ob. B rud n iew - 
sk i m ó w ił z w ie lk im  ożyw ie
niem : „P rzekona łem  się, ja k

bogato i  radośnie żyją ch łop i 
radzieccy. Wszyscy p racu ją  z 
w ie lk im  entuzjazmem dla do
b ra  swej o jczyzny i  po ko ju  na 
całym  świecie. Gospodyni w ie j
ska ob. Sieczko ze w s i Relince 
z w o j. rzeszowskiego, k tó ra  
szczególnie .interesowała się ży
ciem kołchoźnic, opowiada, że 
dzięki ogromne i pomocy pań
stwa i  w ysokie j k u ltu rze  gospo
d a rk i kołchozowej, kob ie ty  m a
ją  czas na wszystko: na pracę 
w  kołchozie, na zajęcie się do
mem, na wypoczynek, czytanie 
książek, ro z ry w k i itd .

V I z jazd  T o w a rzys tw a  P rzy ja źn i 
F ra n cu sko -R a d z ie ck ie j

procent. Stało się tak  m im o 
niezliczonych fa łszerstw  1 n ie
wybrednych szykan ze strony 
władz.

Padły tradycyjne  
„tw ierdze“ reakcji

By ogarnąć pełną wym owę 
tych cy fr, należy m ieć na uw a-

łudn iow e j części k ra ju .
Ok. 3 m ilio n y  głosów strac ił 

cały obóz reakc ji w  sumie pod
czas w yborów  we Włoszech 
północnych i  po łudniow ych 
W ewnątrz obozu reakc ji, k tó ry  
jako całość poniósł do tk liw ą  
porażkę, dokonało się przesu
nięcie na korzyść jaw nych  s ił 
m onarcho-faszystowskich. W y-

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  L y o 
nie t rw a ły  obrady V I  zjaz
du Tow arzystw a P rzy jaźn i
F ran cusko-Ra dzi ecki e j . W  ob
radach wzię ło  udz ia ł 630 dele
gatów z 72 oddzia łów  departa
m enta lnych Tow arzystw a F rzy - 

l i p s k  ( te l. w ł. )  w  o s ta tn im  d n iu  j ja źn i Francusko-R adzieckie j. Na 
m ię d z y n a ro d o w y c h  za w o d ó w  sp o r- ] zjazd p rz y b y li także przedsta-
d la  yu c L z e n T X ° a T i r p a ^ a m e n ktu  I w ic ie le T ow arzystw  P rzy jaźn i 
f d j , o d b y ły  się o s ta tn ie  k o n k u re n -  ! ze Zw iązk iem  Radzieckim  z A n - 
c je  p ły w a c k ie , s ta r tu ją c y  w  n ic h  i g lii, W łoch , B e lg ii , H o landii,

t v y n ik i :  100 m’ s t ^ " m ę ż c z y z n :  I S zw ajcarii, Luksem burga, Is lan -
1) Ip a cz  (W ę g ry ) — 59,1, 2) Z e n tg ra f i u l i  i  A lg e r u .
(N R D ) — 1:00,2, 3) L e w ic k i  (P o l.) — Po zagajeniu obrad przez ks ię .
1:01,5 (w  p rz e d b ie g u  P o la k  u z y s k a ł : d _a  R m t l ie r  r e f e r a t  o  n v a e v  ; to1:01.2), 4) Reiss (N R D ) — 1:01,8. 5) i r o o u i ie i , l e i t i d t  o pracy i  z a „
T o łk a c z e w s k i (P o l.) — 1:01.9. 6) Sza- ; daniach Towarzystw a P rzy jaźn i 
bo (W ę g ry ) — 1:02,1, 7) P ro c e i (P o l.) Francusko-R adzieckie j w yg łos ił
A oo°m ' St. dow . k o b ie t:  i) G a ra y  i ^ « t a r z  generalny Tow arzyst

wa — Payre.
W  im ie n iu  K om ite tu  C entra l

nego F rancuskie j P a r t ii K om u
nistycznej p rzem aw ia ł Jacques 
Cagne.

„G dy pa rtia  nasza — pow ie
dzia ł Cagne — wzyw a naród

dow . k o b ie t:  1) G a ra y  
(W ę g ry ) — 1:10,5, 2) G y e rg y a k  (W ę
g ry )  — 1:11,0, 3) R ic h te r  (N R D ) — 
1:12,0, 6) M i ln ik ie l  (P o l.) — 1:14,4.

W  p ozo s ta łych  k o n k u re n c ja c h  w  
k tó ry c h  n ie  s ta r to w a li P o la cy , u z y 
skano  w y n ik i :  100 m  s t. g rzb . m ęż- ; 
czyzn : 1) B a e ik  (CSR) — 1:08.3, 2) i 
G y o n g y o s i (W ę g ry ) — 1:11,7, 3) V a 
le n t  (W ę g ry ) — 1:11,8.

francusk i do w a lk i p rzeciw 
ko okupantom  am erykańskim  
przeciw ko tw orzen iu  nowego 
agresywnego W ehrm achtu, gdy 
wzyw a go do protestowania 
przeciw ko p rzybyc iu  ka ta  naro
du koreańskiego — Riidgway'a 
—- to w zyw a go do w a lk i o po
kó j. Reakcja francuska rozpo
częła ofensywę przeciw ko p a rtii 
kom unistycznej, dlatego, że je j 
przywódca M aurice Thorez, a 
wraz z n im  cała F rancja  oś
wiadcza, że naród francusk i n i
gdy nie będzie prow adził w o jny  
przeciwko Z w iązkow i Radziec
k ie m u“ .

Te słowa Jacques Cagne zo
sta ły pow itane przez zebranych 
gorącą owacją.

Z jazd odby ł się pod hasłem: 
„Pod jęcie w ym iany  gospodar
czej i k u ltu ra ln e j m iędzy F ra n 
c ją  i  Zw iązk iem  Radzieckim  le 
ży w  in teresie F ra n c ji i  pokoju 
na ca łym  św iecie“ .

um ocnił swe pozycje, zarówno 
na wsi, ja k  i  wśród elementów
niep ro le ta riack ich  w  mieście. | rykań sko -h itle ro w sk ie j 
Z na jdu je  on mocne oparcie w 
zacieśniającej się jedności k la 
sy robotniczej. Znam ienna jest 
pod tym  względem ca łkow ita  
porażka p raw icow o-socja lis tycz
nych zdrajców, k tó rym  nie  po
m ogły ho jn ie  napływające do
la ry . U zyska li on i m ik ro s k o p ii-

cenią k ra jó w  zachodniej E uro- j va%°a ?cs%  S
— 2:48,1, 3) G ie ra  (N R D ) — 2:48,3.

W k o n k u re n c ji  200 m  st. k la s . k o 
b ie t w y g ra ła  S chaue (N R D ) — 3:15,1, 
a w  k o n k u re n c ji  s k o k ó w  z w ie ż y  
z w y c ię ż y ł K itz ig  (N R D ) — 158,48 p k t.

W  o s ta tn ic h  m eczach tu r n ie ju  p i ł 
k i  w o d n e j N R D  I I  p o ko n a ła  W a r
szawę 5:0 (2:0), a W ę g ry  I  z w y c ię 
ż y ły  N R D  I  10:2 (6:0). W  tu rn ie ju  
ty m  w  os ta te czn e j k la s y f ik a c j i  p ie r 
wsze m ie jsce  z a ję ła  p ie rw s z a  d ru 
żyn a  W ęg ie r. R ep re ze n tac ja  W a r
sza w y u p la so w a ła  się na  o s ta tn im  
miejscu, (g)

py w  bazy wojenne, a ich lu d 
ności —- w  mięso arm atn ie  ame-

a rm ii
europe jsk ie j“ . W y n ik i w ybo
rów  w łoskich pokazują, ja k  
kruche są podstawy, na któ rych  
Waszyngton budu je swe ludo
bójcze plany. Zwycięstw o to jest 
sukcesem s ił walczących o po- 
,kój i postęp we wszystkich 
k ra jach  św iata.

D n ia  31 m a ja  1952 r. z m a rt

E U G E N I U S Z  C Ę K A L S K I
re żyser f i lm o w y , d z ie k a n  W y d z ia łu  R e a liz a to rs k ie g o  P a ń s tw o w e j 
W yższej S z k o ły  F ilm o w e j,  la u re a t P a ń s tw o w e j N a g ro d y  A r ty s ty c z n e j 
V/ z m a r ły m  k in e m a to g ra f ia  p o lska  tra c i Jednego z n a jb a rd z ie j za s łu 

żo nych  i o d d a n ych  p ra c o w n ik ó w  tw ó rc z y c h .
Cześć Jego p a m ię c i!

C E N T R A L N Y  U R Z Ą D  K IN E M A T O G R A F II 
S T O W A R Z Y S Z E N IE  P O L S K IC H  A R T Y S T Ó W  

T E A T R U  I  F IL M U
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Z  o ka z j i  obchodu Św ię ta  L u d ow eg o  to B ę d ko w ie  ko lo  W ło c ła w k a  oddano do u ż y tk u  m ie jsco 
w e j  ludnośc i świeżo w y b u d o w a n y  G m in n y  Dom K u l t u r y .  Na zd jęc iu :  Uroczystość o tw a rc ia

Dom u K u ltu ry F o to  C A F D ą b ro w ie c k i

W trosce o większe bezpieczeństwo 
i higienę pracy w energetyce

K rajow y zjazd 
Towarzystwa  

! Historyków Polskich
i (f) W  dn iu  1 bm. w  Sali Por- 
I tre low e j P rezyd ium  W ojewódz- 
j s ie j Rady Narodowej w  K ie l-  
j :sch rozpoczęły się trzydn iow e 
obrady kra jow ego zjazdu To
w arzystw a H is to ryków  P o l
skich.

Z jazd poświęcony jes t z,aga- 
I dnieniem  h is to r ii w s i po lskie j 
j w  X V I I  w ieku. W  obradach b ie- 
| rze udzia ł ponad 120 czołowych 
j histo rj-ków  polskich.

O tw arc ia  Z jazdu dokonał p re - 
! zes To w arzystw a H is to ryków  
j Polskich pro f. d r  T. M an teu ffe l, 
j pow o łu jąc do Prezyd ium  pro f.
| d r Kazim ierza Tym ienieckiego, 
ip ro f. d r N a ta lię  Gąsiorowską, 
pro f. d r  Jana Dąbrowskiego,

| pro f. d r  S tan isława A rno lda, 
pro f. d r A leksandra Gieysztora, 

j pro f. d r B ieżuńską - M a ło w i- 
stową, pro f. d r Kazim ierza Le 
pszego, pro f. d r  K aro la  M a lę - 
cińskiego i  p ro f. d r  Jana Paz
dura.

W  pierw szym  d n iu  obrad —- 
pro f. d r  A dam  Przyboś z K ra -  

| kowa w yg łos ił re fe ra t pt. „R u 
chy chłopskie na Podhalu w 
X V I I  w ie k u 1'.

W godzinach w ieczornych u - 
czestoicy Z jazdu w raz z de le
gacjam i robotn ików , chłopów  i 
m łodzieży, oraz miejscowego 
społeczeństwa b y li obecni na 
im prezie artystyczne j, zorgan i
zowanej w  Domu M łodzieży w  
Kielcach:

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Uchwały nie zastąpią żywej pracy
z ludźmi

M łodzież E le k tro w n i oraz Za
k ła du  Sieci E lektrycznych w 
Pruszkow ie dla uczczenia Z lotu 
M łodych P rzodow ników  — bu
downiczych Polski Ludow ej 
podjęła cenną in ic ja tyw ę  D ro
gą systematycznego dokształca
nia — poprzez specjalne kursy 
i  w yk łady, poprzez codzienną 
wzajem ną pomoc w pracy za
wodowej zobowiązała się ona 
do systematycznego podwyż
szania k w a lif ik a c ji oraz podno
szenia , zasobu wiadomości, 
zw iązanych z przepisam i bez
pieczeństwa i  h ig ieny pracy. 
Podjęte zobowiązania m ają na 
cedu w ye lim inow an ie  w ypad
ków  przy pracy, k tó re  zdarzają 
się wskutek nieznajomości, lub  
lekceważenia obowiązujących 
przepisów.

Pierwsze pod ję ły  zobowiąza
nia młodzieżowe brygady Szpo- 
towicza, Żebrowskiego, Zbo
rowskiego i F lisa, w zyw ając do 
współzawodnictwa wszystkie 
brygady młodzieżowe w  Z jed 
noczeniu Energetycznym  O krę
gu Centralnego.

Na apel m łodzieżowców od
pow iedzia ły wszystkie, niem al 
dzia ły E le k tro w n i i Zakładu Sie 
ci w  Pruszkowie. Cała załoga
— nie ty lk o  młodzież — zgło
siła cenne zobowiązania. M. in. 
brygada p rze tw órn i i s tac ji zo
bowiązała się wykonać sposo
bem gospodarczym 10 sztuk 
uziem iaczy ochronnych oraz

, popraw ić uziem ienia na pod- 
! stacjach. W arsztat m echanicz- 
| ny — doprowadzić wodę do 
i dzia łu samochodowego. Techn ik 
| T an iez iw ski pod ją ł zobowiąza
nie indyw idua lne  — poprzez 
specjalne przeszkolenie p ra 
cow ników  — rac jona ln ie j w y 
korzystać sprzęt BHP.

30 maja br. odbyła się w 
ZEOC w  W arszawie narada 
a k tyw u  technicznego i zw iązko
wego Zjednoczenia, z udziałem  
przedstaw icie li innych okręgów. 
Uczestnicy narady — in żyn ie 
row ie  i technicy B H P  om ów ili 
w  dyskus ji sposoby zapobiega
nia wypadkom , kładąc g łów 
ny nacisk na konieczność do
kładnego zapoznania z przepi
sami zwłaszcza pracow ników  
rozpoczynających dopiero p ra
cę w  e lektrow niach i  zakładach 
sieci, oraz na systematyczną 
kon tro lę  czy i  w  ja k i sposób 
przepisy te są przestrzegane.

W iele m iejsca poświęcono w 
dyskusji zagadnieniu specjalne
go przeszkolenia wszystkich 
pracow ników  w  zakresie bez
pieczeństwa i  h ig ieny pracy. 
Poruszono rów nież m. in. spra
wę w łaściw ej konserw acji 
sprzętu i  odzieży ochronnej, 
ściślejszego kon tak tu  inżyn ie 
rów  i techników  B H P  z p la 
cówkam i terenow ym i, bliższej 
ich współpracy ze zw iązkiem  
zawodowym  itp .

Przedstaw iciele poszczegól
nych zakładów przekazali ucze
stn ikom  narady swoje doświad
czenia w pracy nad podnosze
niem  poziomu BHP. Równocze
śnie w odpowiedzi na wezwa
nie  m łodzieżowców z E le k tro w 
n i i “ Zakładu Sieci E lektrycz
nych w  Pruszkowie, w ie lu  dele
gatów zgłosiło konkre tne zobo
wiązania, M. in. pracow nicy re 
jonu  Sieci w  Szczęśliwicach zo
bow iąza li się przestrzegać o - 
kresowych k o n tro li sprzętu 
ochronnego, pracow nicy okrę
gu Jeziorna — dokształcić 5 
pracow ników , aby otrzym ać 
m ogli wyższą kategorię k w a li
fikacy jną . Referent B H P  Z je d 
noczenia Sieci E lektrycznych w 
B ia łym stoku zobowiązał sję do
p ilnow ać w ykonania pom iarów 
uziem ień w  rozdzie lniach i 
podstacjach oraz. wezwał per
sonel in żyn ie ry jn o  -  techniczny 
do opracowania szczegółowych 
in s tru k c ji, dotyczących eks
p loa tac ji poszczególnych urzą
dzeń elektrycznych.

Zobowiązań zgłoszono w  to 
ku  narady ponad 20. Równo
cześnie pracow nicy Zjednocze
nia Energetycznego Okręgu 
Centralnego w ezw ali do w spół
zawodnictwa w  podnoszeniu 
B H P  w  e lektrow niach i  zakła
dach sieci — Zjednoczenie 
Energetyczne O kręgu Dolno
śląskiego.

• W. T.

Wystawa prar 
Leona Wyczółkowskiego 

z okazii 100 rocznicy 
urodzin artysty

i (f) S taraniem  Muzeum N a-
i rodowego w  K rako w ie  nastąpi

ło — w  ram ach D n i K rakow a  
I — w  Pałacu Tow. P rzy jac ió ł 
i Sztuk P ięknych otw arcie  w y -  
i stawy dzieł Leona W yczó łkow - 
! skiego. zorganizowanej w  100 

rocznicę urodzin  znakomitego 
artysty .

W ystawa obejm ująca około 
200 prac. obrazuje bogaty doro
bek a rtys ty  od pierwszych prac 
akadem ickich, poprzez w szy- 

1 stk ie  fazy rozw oju jego tw ó r-  
j. czości.

jVo mnrgirtPsit)

„Nieupoważniony64 sąd

Sesja egzaminacyjna 
na wyższych 

uczelniach
(f) 2 bm. na w szystk ich  w y ż 

szych uczelniach w  k ra ju , u n i
wersytetach, po litechn ikach , a- 
kadem iach medycznych, uczel
niach ro ln iczych , szkołach in ż y 
n ierskich , pedagogicznych i in 
nych rozpoczęła się wiosenna 
sesja egzam inacyjna, k tó ra  
trw ać  będzie do końca czerwca.

Z w o ln iony  niedawno z w ię 
zienia przez władze be lg ijsk ie  
h itle ro w s k i zbrodn iarz w o je n 
ny  gen. Faikenhausen, odpow ie
dz ia lny  za m orderstw a popeł
nione na mieszkańcach B rukse
l i  został w  tych dniach ca łko
w ic ie  un ie w in n io ny  przez n ie 
m ieck i sąd ape lacyjny we 
F rank fu rc ie .

W  m otyw ach w y ro ku  sąd oś
w iadczył. że: „n ie  uważa s'ę 
upow ażnionym  do skazania F a l- 
kenhausena, ponieważ zbrodnie 
wojenne dokonane przez niego 
w  B e lg ii wykonane b y ły  na roz
kaz“ .

Z b iry  z SS dz ia ła ły  na rozkaz
Falfeenhauscna, a Faikenhausen 
o trzym yw a ł rozkazy od swoich 
przełożonych, tym  zaś w ydaw a ł 
rozkazy m ordow ania bezbron
nych H itle r , k tó ry  nie żyje, więc 
ka t B rukse li jest „n ie w in n y “ .

H itle row scy  sędziowie z F ra n k 
fu r tu  „n ie  uw ażają się za upo
w ażnionych“  do skazywania 
zbrodniarza, k tó ry  w yko nyw a ł 
rozkazy fuh re ra , gdyż... jest on 
potrzebny A m erykanom  i ich 
neoh itle row sk im  sojusznikom, 
k tó rzy  urzędu ją w  Bonn. B an
dyta  o tak ich  „k w a lif ik a c ja c h “  
przyda się nowemu fiih re ro w i 
a tla n tydó w  R idgw ay‘ow i, k tó ry  
takżr „w y k o n y w a ł rozkazy“  
W a ll -Street, m ordu jąc dzieci i  
kob ie ty  koreańskie. Log ika  te 
go rozum owania je s t ta k  „oczy
w is ta “ , że „sędziow ie“  n ic  sta
ra l i się nawet o zamaskowanie 
kruczkam i p ra w n ym i swego 
prowokacyjnego w yroku .

U n iew inn ien ie  Fałkenhausena 
jest „p ie rw szą ja skó łką “  „u k ła 
du ogólnego“ , k tó ry  p rzew idu je  
masowe zw a ln ian ia  zbrodn iarzy 
wojennych, za pośrednictwem  
tzw. „k o m is ji m ieszanej“  zlożo-

ne j z trzech przedstaw icie li 
„rządu “  Adenauera i trzech 
p rzedstaw ic ie li m ocarstw  za
chodnich. K om is ja  ta  ma w 
na jb liższym  czasie zapropono
wać uw oln ien ie  w  pierwsze j ko 
le jności 650 zbrodniarzy, wśród 
k tó rych  zna jdu ją  s'ę m. in, h i t 
lerowscy m arszałkow ie von 
M anstein, Kesselring i genera
łow ie  Hoth, von Mackensen, 
G alienkam pf, Faäkenhorst, K u n 
ze i Simon.

N ic dziwnego, że faszystow- 
ski „sąd“  z F ra n k fu rtu  uważa 
się za „nieupow ażnionego“  do 
skazania Fałkenhausena. skoro 
am erykańscy ludobó jcy uważają 
sję za upoważnionych do zw a l
n ian ia  wszystk ich zbrodn iarzy 
h itle row sk ich , d la  k tó rych  p rzy 
go tow u ją posady w  neoh itle 
row sk im  W ehrmachcie,

(ZETOS)

Przyfazd dn Warszawy 
red. H. Frydlendera

(f) W  dn iu  31 m aja  p rzyb y ł 
do W arszawy ob. H e n ryk  F ry - 
dlender, redak to r wychodzącej 
w  Paryżu „G azety P o lsk ie j“ . 
Jak już  donosiliśm y, po lic ja  
francuska aresztowała red. F ry -  
dlendera w  dn iu  9 m aja  br., a 
następnie bezprawnie p rzew io
zła go i in te rnow a ła  ną K o rs y 
ce. W  w y n ik u  stanowczych in 
te rw e nc ji w ładz po lsk ich  w ła 
dze francuskie  u w o ln iły  red, 
Frydlendera.

W  roku 1951 przędzalnie i  
tka ln ie  pow ia tu dzierżoniow- 
skiego m ia ły  poważne niedobo
ry  w w ykonaw stw ie  planów. 
W pierwszym  kw a rta le  br. sy
tuacja nie popraw iła  się. P ro
dukcja  na jw iększe j w  pow ie
cie tk a ln i — w  zakładach im . 
„ I I  A rm ii W ojska Polskiego“  — 
spadła ze średnie j wynoszącej 
w, roku  1951 — 83 proc., do 85,7 
proc. p lanu kw arta lnego w  ro 
ku  bieżącym.

W zakładach im . „22 L ipca“  
oraz w  zakładach im . „B a ta lio 
nów C hłopskich“  produkcja  
pierwszego kw a rta łu  była n iż 
sza niż 70 procent planowanej.

Czy dzierżoniowski K om ite t 
Pow ia tow y zastanow ił się nad 
przyczynam i n iew ykonyw an ia  
p lanów  przez przem ysł baw e ł
niany?

Zdawałoby si$, że tak. Spra 
w y przem ysłu ' bawełnianego 
częstokroć w racają pod obrady 
egzekutywy K P  j  za każdym 
razem towarzysze w ym ien ia ją  
różnorodne b rak i i niedocią
gnięcia w  pracy dy re kc ji, o r
ganizacji p a rty jn ych  j rad za
k ładow ych tych zakładów.

Egzekutywa K P  powzięła sze
reg uchwał w poszczególnych 
zagadnieniach, ja k  o pracy z 
m a jstram i, o walce z p łynno 
ścią załóg, o pracy grup p a r
ty jnych  w  zakładach baw ełn ia
nych, o ag ita c ji poglądowej i tp  
A le  ja k i b y ł ¡os tych uchwał? 
U chw ały przekazywano pod
stawowym  organizacjom  p a r
ty jnym . Od czasu do czasu 
egzekutywa K P  w ysłuch iw a ła  
in fo rm a c ji in s tru k to ra  o prze
biegu rea lizac ji danej uchwały. 
Do tego się ograniczano i n ie 
bawem uchwała szła w  zapo
m nienie.

Tak np. w  czerwcu ub. r. eg- 
j zekutyw a KP  podję ła uchwałę 
o pracy g rup  pa rty jnych . A  w 

: m a ju  br. s tw ie rdz iliśm y, że w 
najw iększej“ w  powiecie tk a ln i 

1 zakładów im . I I  A rm ii w  B ie 
law ie  grup p a rty jn ych  w łaśc i
w ie nie ma.

Podobny b y ł los innych u- 
chwał, ja k  m. in. podjęte j w 
październiku uchw a ły  o ag ita 
c ji poglądowej. W  tych n a j
w iększych zakładach baw e łn ia 
nych, poza paroma transparen
tam i zaw ie ra jącym i ogólne ha
sła — na żadnej z ha l nie ma 
śladów dostosowanej do życia 
zakładu ag itac ji poglądowej.

W arto jeszcze wspomnieć o 
losie podjęte j przez egzekutywę 
K P  w  m arcu br. uchw a ły  o 
w spółzawodnictw ie pracy. W 
m aju spotka liśm y się z k ilkom a 
ak tyw is ta m i p a rty jn y m i i go
spodarczym i wspom nianej już 
tk a ln i zakładów im . I I  A rm ii. 
WT rozm owie b ra li udzia ł sekre
tarz oddziałowej , organ izacji 
p a rty jn e j, k ie ro w n ik  t łią ln i, 
m ajstrow ie , ag ita to rzy  i mężo
w ie zaufania. Żaden z nich, 
n iestety, nie m ógł udzie lić in 
fo rm ac ji o przebiegu współza
w odn ic tw a w  tka ln i.

Dlaczego obrady plenum
K P  m in ę ły  s ię  z ce le m

W k w ie tn iu  br. odbyło się w 
Dzierżoniow ie specjalne p lenar
ne posiedzenie K P  poświęcone 
wyłącznie Zakładom  Przem y
słu Bawełnianego.

Sekretarz K P  tow. S an iukie- 
wicz podawał — zakład po za
kładzie — procenty wykonane
go planu, w skaźn ik i w yd a jn o 
ści, w ie lowarsztatowości, ab
sencji, współzawodnictwa p ra 
cy. M ó w ił o tym , że grupy pa r
ty jn e  pracują niedostatecznie, 
że organizacje pa rty jne  nie 
czuwają nad wzmacnianiem 
składu socjalnego szeregów 
pa rty jnych , nad podnoszeniem 
poziomu ideologicznego człon 
ków.

Referat b y ł rozproszony na 
wszystkie problem y zakładów i 
życia w ew nątrzparty jnego. T ru 
dno by ło  wyczuć, na ja k ich  
węzłowych problem ach egzeku
tyw a K P  pragnie skupić uwagę 
plenum.

Dyskusja potoczyła się tym  
samym torem. Uderzał fa k t, że 
w  dyskusji w ys tąp ił ty lk o  je 
den z sekretarzy, zakładowych 
organ izacji pa rty jnych . Ude 
rża ł też fakt, że odpow iedzia ln i 
działacze gospodarczy m ó w ili 
raczej o sprawach ubocznych.

Tow. Sm ia łkow ski, dy re k to r 
techniczny zakładów im . 22 
Lipca opow iadał na p rzyk ład  o 
tym , że kiedyś przyczyną n ie
wykonania planów była  zła 
przędza. O statn io — ja k  s tw ie r
dził tow . S m ia łkow sk i — za
k łady o trzym u ją  lepszą przę
dzę. A le  dlaczego w  dalszym 
ciągu zakład nie w ykonu je  
planu? O tym  tow . S m ia łkow 
ski plenum  nie po in fo rm ow ał.

Uchwała powzięta na plenum  
K P  była  odbiciem przebiegu o- 
brad. Na 6 b itych  stronach 
maszynopisu szereg zaleceń, 
wzm acnianych słow am i: „ trz e 
ba“ , „na leży“ , „zobow iązuje 
się“  — wskazywało organiza
cjom  pa rty jnym , radom zakła
dowym  i dyrekcjom , zadania 
we wszystkich n iem a l dziedzi
nach ich Drący.

A  przecież w walce o rozw ój 
przem ysłu bawełnianego pow. 
dzierżoniowskiego są sprawy, 
k tó re  n iew ą tp liw ie  w ysuw ają  
się na czoło.

Większość p racow n ików  za
k ładów  baw ełn ianych w  pow. 
dzierżoniowskim , to ludzie, k tó 
rzy dopiero tu ta j w  fabrykach 
zdobywają k w a lif ik a c je  zawo
dowe. N iektó rzy  z nich, m im o 
że p racu ją  już  od dłuższego 
czasu, n ie jednokro tn ie  n iep ra 
w id łow o w yko nu ją  w ie le czyn
ności p rzy maszynach, tracąc 
tym  samym cenny czas.

I tak  np. w  zakładach im. 22 
Lipca dane z m arca br. w y k a 
zywały, że 75 proc. tkaczy nie 
w ykonu je  swych norm. N ie li
czni tkacze, k tó rzy  przeszli 
przeszkolenie metodą inż. K o 
walowa, podnieśli wykonanie

swoich norm  od 10 do 15 proc 
a n iek tó rzy  z nich nawet o 40 
proc.

N iestety ilość robotn ików , 
k tó rzy  przeszli kurs jest bardzo 
nikła.

Szkolenie zawodowe j opie
ka nad n ie w ykw a lifiko w a n ym  
robo tn ik iem  ze strony m ajstrów  
jest jednym  z na jisto tn ie jszych 
zagadnień nie ty lk o  w  zakła
dach im . 22 Lipca, ale we wszy
stkich zakładach bawełnianych 
pow ia tu, gdzie p raw ie  połowa 
tkaczy nie w ykonu je  swoich 
norm. Tymczasem sprawy te są 
mocno zaniedbane. Podamy dla 
przyk ładu, że ogółem w  całym  
powiecie, w  pierwszym  k w a r
tale br, przeszkolono metodą 
inż. K ow ąjow a zaledwie k i lk u 
dziesięciu tkaczy, chociaż w 
zakładach są specja lnie do tego 
przeznaczone re fera ty oraz in 
s truk torzy .

Na plenum  wspom niano o 
tym . Dlaczągo jednak stan ten 
od długiego j i t i  czasu nie u le 
ga zm ianie — tego towarzysze 
nie ocenili.

Niesposób wyciągać w n io 
sków i  wskazań na przyszłość, 
bez oparcia się na konkre tne j 
analiz ie  sy tuac ji w  terenie. 
Jąkżeż w yglądała ta analiza na 
plenum?

Jedną z dźw ign i podnoszenia 
wydajności p racy w bawełnie 
— to praca systemem tró jk o 
wym . Jako p rzyk ład  rozw oju 
zespołowych fo rm  pracy p rzy 
toczono na plenum  tk a ln ię  za
kładów  im . I I  A rm ii. P rzyk ład 
fa łszyw y. W  zakładach tych — 
ja k  s tw ie rdz iliśm y w  przede
dn iu obrad plenum  — tró jk i 
tkack ie  zaczęły się rozpadać. 
Dlaczego dopuszczono do roz
bicia ruchu pracy zespołowej, 
k tó ry  m ia ł duże w id o k i roz
woju? Przecież c y fry  m ów ią, 
że we wszystkich stworzonych 
tró jka ch  zakładu — a by ło  ich 
ok. 30 — praca zespołowa po- 

! mogła tkaczom podnieść swą 
wydajność, a co za tym  idzie 

| — przyn ios ła  wzrost zarobków. 
1 T ró jka  M ariana Bociana np. 
w ykonu je  110 proc. norm y, 
podczas gdy wchodzący w  je j 
skład tkacze in dyw idu a ln ie  wy- 

; kon yw a li 98 proc. norm y.
Z ło leżało w  tym , że egzeku

tywa organ izacji oddziałowej 
j tka ln i, k tó ra  by ła  in ic ja to rem  
| rozw oju ruchu zespołowego, źle 
! podeszła do zagadnienia. Za- 
j m iast spopularyzować ideę p ra - 
j cy zespołowej wśród załogi 
j przez grupy pa rty jne , agitato- 
| rów , radę w ydzia łow ą, przyrze
k ła  tkaczom, k tó rzy  by zgodzili 

| się na pracę w  tró jkach  n ie 
współm iern ie  wysokie, niezgo
dne z umową zbiorową w yn a 
grodzenia. Podwyżka ich za
robków  została potraktow ana 
nie  ja ko  rezu lta t zwiększonej 
wydajności, k tó rą  uzyskują 
dz ięk i pracy zespołowej, a ja 
ko  nagroda za pracę nową me
todą. A  gdy k ie row n ic tw o  za
k ładów  nie dopuściło do n a ru 

szenia dyscyp liny  finansowej, 
część tró je k  rozpadła się. K i.- 
ku pozostałym, k tó rzy  chcie li 
pracować now ym i metodami, 
dyrekc ja  an i egzekutywa orga
n izac ji p a rty jn e j nie p o tra fiły  
zapewnić pomocy ze strony 

i nadzoru technicznego, an i o- 
j p ieki pa rty jn e j. W zakładzie 
| powstała atmosfera nieufności 
do pracy zespołowej.

N ie wspom niano jednak na 
plenum  o tych faktach.

Na co skarżą się sekretarze
Łączność K P  z zakładowym i 

organ izacjam i p a rty jn y m i jest 
słaba. P unkt ciężkości żywej 
sprawy, jaką  jest w a lka  o p la 
ny p rodukcy jne  K om ite t Po
w ia tow y w Dzierżoniow ie k ła 
dzie nie na pracę z ludźm i, 
lecz na uchw a ły podejmowane 
przez egzekutywę KP. Uchwa
ły, k tó rych  rea lizac ji się nie 
kon tro lu je . k tó r3'm  nie tow a
rzyszy operatyw ne kierowanie 
pracą podstawowych organiza
c ji pa rty jnych .

Skarży się na to  w ie lu  sekre- 
tarzy organ izacji pa rty jnych .

| Tow. B łachow icz przed k ilk u  
i tygodn iam i został w yb ran y  se- 
I kretarzem  organ izacji p a rty jn e j, 
j drug ich w  powiecie co do w ie ł-  
j kości — zakładów im . D ąbrow - 
| szczaków. W  aparacie p a r ty j-  
I nym  jeszcze nie pracował. N ik t 
| z K P  nie przyszedł do niego, aby 
i pomóc m u i  wprow adzić go w  
i tok pracy.

Tow. Stępień w  zakładach im. 
i 22 L ipca, tow. Srodow ski w  
1PZPB w  Pieszycach — jedno
g ło ś n ie  tw ie rdzą : Gdy domaga
m y się od K P  pomocy, o trzym u
jem y niezm ienną odpowiedź: 
„Nasze uchw a ły są dla was n a j
lepszą pomocą“ .

— Może tak pow inno być —  
m ów i tow. B łachowicz, sekre
tarz organ izacji p a rty jn e j w  za
kładach im . Dąbrowszczaków, 
ale taka pomoc m nie  n ie  w y 
starcza.

T rudno  jest n ie  zgodzić się i  
tow. Błachowiczem.

P ow ia t dzierżoniow ski jest 
na jw iększym  ośrodkiem nrze- 
m yslu bawełnianego na D o lnym  
Śląsku, M ów i o tym  n ie  ty lk o  
ilość zakładów, ale ich  zdol
ność p rodukcyjna . Zak łady im . 
> N  A rm ii W ojska Polskiego“ , 
„Dąbrowszczaków“ . „22 L ipca“ , 
..Batalionów“ * czy PZPB w  Pie
szycach — to  kom binaty, za
trudn ia jące  tysiące m ieszkań
ców pow ia tu, kom binaty, k tó -  
rych p rodukc ja  za jm u je  poważ
ne m iejsce w  ogó lnokra jow ym  
przemyśle bawełnianym .

A  zatem czołowym  zadaniem 
dzierżoniowskiego K om ite tu  Po
w iatowego jest tak  pokierować 
pracą podstawowych organiza
c ji pa rty jnych , pracą a k tyw u  
partyjno-gospodarczego, aby do
prowadzić do w ykonyw ania  
p lanów  przez znajdujące się w 
powiecie zakłady przem ysłu ba
wełnianego.

M A R IA N  BOJANOWICZ

W  o d p o w ie d z i na k n o w a n ia  imperialistów 
w zm ożem y w a lk ę  o oszczędność węgla

Zobowiązania i apel ziłogl eleklrnwni „Zabrze“

14-tej j W  dyskus ji p ierw szy w ys tąp ił , się do 30 czerwca br. zacieśnić 
odbył | tow. W ik to r N iem iec z oddzia- ! współpracę z katedrą ko tłó w  

iu  naw ęglarn i. I P o lite ch n ik i Ś ląskie j —  przy
— Naszą, jeszcze w ydajn ie jszą i P1 op row adze n iu  badań procesu 

pracą, zaoszczędzonymi tonam i na ko tłach  n r 38 i  n r
--------------------------  stale wzm a_ 39 w  e lek trow n i „Zabrze“ , w  ce-I węgla będziemy

Związkowcy 
skandynawscy 

przybyli do Warszawy
(f) Dnia 2 bm. na zaproszenie 

CRZZ przyby ła  do W arszawy 
delegacja zw iązkow ców  skan
dynawskich. W  sk ład delegacji 
wchodzą przedstaw icie le zw iąz
kow ców  Szwecji, F in la n d ii, N o r
w eg ii i  Danii.

W  dn iu  2 bm. o godz
w  e lek trow n i „Zabrze“  ___
się wiec p ro testacy jny p rzeciw 
ko pa k tow i ogólnemu j  p row o
kacyjnem u aresztowaniu Duclos.
Załoga e le k tro w n i zobowiązała 
się w  odpowiedzi na te bezczel
ne prow okacje podżegaczy w o
jennych — zaoszczędzić do koń 
ca br. 12 tysięcy ton węgla, 
rzucając jednocześnie wezwa
n ie  do wszystkich zakładów  w  
Polsce, o wzmożenie w a lk i o 
oszczędność węgla.

Po zagajeniu w iecu przez ; r>u‘
przewodniczącego rady zak ła- j ttown)a m °g ,a zaoszczędzić ja k  
dowej tow. E ryka  D udka g łów - nai w 'ś cej  węgla, 
ny  in żyn ie r e le k tro w n i tow . ; Inż. Baran w  im ien iu  perso- 
Stanisiaw^ Z ie liń sk i w yg łos ił re - j ne lu inżyn ie ry jno-techn iczne- 
fe ra t. M ówca po dkre ś lił ag re- ! go e lek trow n i z łożył zobowiąza- 
syw ny cha rakter podpisanego j nie podwyższenia poziom u go- 
niedawno w  Bonn „p a k tu  ogól- i spodarki cieplnej. Jednocześnie 
ne6o“ . personel techniczny zobowiązał

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

I lu  opracowania w ytycznych dla

dzeniem podm uchów stre fo
wych, przeprowadzone na ko tle  
n r 30, w ykazały, że dzięki temu 
polepsza się spalanie i  zaosz
czędza się około 3 ton węgla 
dziennie. S trefow e podm uchy 
będą wprowadzane ko le jno  na.

sprawności ko - j pozostałych kotłach.
cniać s iły  naszej O jczyzny. M y  j 
— robo tn icy  naw ęgla rn i —  m ó- j podniesienia
w ił tow . N iem iec — zobow ią- i “ o w *  i  ■ .  * .  ,
Ś g o  S1 c S ł f  1 Sle0 t^ ga k0 tł0 w n i O w ią z a ła  ! węgla nakłada " o b o ń k i  n i
serw ego rozdzia łu poszc,.egoi | się podnieść poziom e k s p lo a ta -; wszystkich pracow n ików  elek-

| nych gatunków  węgla, tak, 
| aby jego spalanie było  ja k  n a j- 
I bardzie j ekonomiczne, aby ko-

c.n ko tłów  przez: dokładną re - j trow n i. W  toku  rea lizowania 
gu lację  pow ie trza i  ciągu, po- zobowiązań oddziałowych u - 
p raw ien ie  przem iału na ko tle  sprawnione zostaną rem onty 
¿8 i 39 oraz regulowanie otocią- agregatów, krótszy będzie czas 
zenia grubością w ars tw y, a ty l -  i ich trw an ia , te rm inow o będą 
k o  w  koniecznych wypadkach ; realizowane dostawy części do 

pomocą zm iany biegów, rem ontów  przez w arszta ty n ie
zastosowanie w ie lu  pom ysłów chaniczne. Podniesie się spraw - 
rac jona liza to rsk ich  pomoże za- ność całej e lek trow n i „Zabrze“ , 
łodze w  rea lizac ji je j zobow ią- I
zania- P róby nad w p row a - I LE S ZE K  TEPER

Wody Wołgi i Donu pracują 
dla komunizmu

W ody W ołgi i Donu spięte
zostaiy k la m rą  kanału. U rucho
m iona została pierwsza ze sta
linow skich  budow li kom uniz
m u — kanał Woiga — Don.

Dzielą nas tysiące k ilom e
trów  od C ym lańskie j. A  je d 
nak w s łucha iij by liśm y w  c ią
gu ostatn ich tygodni w szum 
starej rzeki rosy jsk ie j, k tó re j 
wody nape łn ia ły  nowe morze 
na kontynencie Europy — M o
rze O rm iańsk ie  i poprzez po
tężne śluzy i rezerw uary z każ
dym dniem, z każdą godziną 
coraz bardzie j zb liża ły  się do 
W ołgi. Podziw ia liśm y wielkość 
ludz i radzieckich — moc du 
cha, w ytrw a łość, ha rt człow ie
ka K ra ju  Socjalizm u, k tó ry , w 
ulewne dni jesienne i w  śnież
ną zaw ieję nocy donieckie j roz
sadzał skały, ry ł koparką prze
m arzłą ziemię, p ię trzy ł tam y 
— ż łob ił i fo rm ow a ł drogę, na 
k tó rą  sk ierow ał potężne, we
zbrane wody dońskie. Podzi
w ia liśm y głębię m yś li nauki i 
tech n ik i radzieckie j, k tóre 
wsparty budowniczego kanału 
najnowocześniejszym i maszyna- 

i  m i — do słynnych koparek 
kroczących i  pomp ziemnych 
■wląsznie. k tóre spraw iły , że 
całość prac na kanale była 
zmechanizowana w 90 procen
tach, a roboty ziemne w  98 
procentach! G łębię m yś li nau

k i i  te ch n ik i radzieck ie j, k tó ra  
w  naszych, jakże brzem iennych 
dla biegu h is to r ii czasach, gdy 
zbrodniczy im peria lizm  am ery
kański owoce npyśii w ie lu  po
koleń w yko rzys tu je  g łównie do 
produkow ania  narzędzi m ordu 
i zniszczeń — cały swój w ys i
łek tw órczy sk ierow ała ku 
szczytnym celom budowania 
nowego, radosnego, szczęśliwe
go życia — kom unizm u.

Na polach s ta ling radzk ich  lu 
dzie radzieccy wznoszą ju ż  d ru 
gi z ko le i pom nik. P ierwszy z 
nich ob fic ie  zroszony k rw ią  
wzniesiony został ku  chwale 
męstwa i bohaterstwa żo łn ie
rzy  radzieckich, k tó rzy  nad 
W ołgą j Donem złam ali grzb ie t 
nawale h itle ro w sk ie j. K ana ł 
W ołga— Don jest now ym  pom 
n ik iem . Pom nikiem , k tó ry  ja 
skraw o sym bolizu je  o lbrzym ią  
wyższość ustro ju  socja listyczne
go nad dogorywającym  us tro 
jem  kap ita lis tycznym .

*
Na obszernych terenach K ra 

ju  Socjalizm u toczy się gigan
tyczny bój p rzy budow ie no
wych e lektrow n i, bój o ujęcie 
w  ko ry ta  kanałów  i systemów 
nawadniających cudownej siły  
wody, k tó ra  kie row ana rekam i 
ludz i radzieckich ożyw i i prze
kszta łc i w kw itnące  re jony m i
lio n y  hekta rów  suchych stepów 
i  pustyń. G igantyczny bój, w

k tó ry m  uczestniczy ca ły k ra j,  
cały naród radziecki.

W ie lk ie  budow le kom uniz
mu, podjęte z in ic ja ty w y  to 
warzysza S ta lina  — potężne e- 
le k tro w n ie  wodne w  K u jbysze- 
w ie, S talingradzie, Kachówce, 
C ym lańskie j i  na A m u -D a rii, 

j G łów ny K ana ł T urkm eńsk i, ka - 
i nał.y Południow o -  U kra ińsk i, 
! Północno -  K ry m s k i i kanał 
: W ołga — Don oraz stworzenie 
i w oparciu o te kana ły  systemu 
| nawadniającego — dostarczą 
i Z w iązkow i Radzieckiemu w  
| na jb liższych ła tach 22 m ilia rd y  
j  kilow atogodzin dodatkow ej e- 
j  ne rg ii e lektryczne j, nawodnią 
j  i przekształcą w  .ziemię żyzną 
; 28 m ilion ów  hektarów  ziemi 
1 stepowej, pó łpustynnej i  pu 
stynnej, a więc tereny większe 
niż te ry to r ia  H o land ii, B e l
g ii, S zw a jcarii, D a n ii i  A u s tr ii 
razem wzięte.

Potężne budow nictw o elek
tro w n i będzie doniosłym  czyn
n ik iem  w dziedzinie e le k try f i
k a c ji ro ln ic tw a . R o ln ic tw o na 
nawodnionych gruntach stoso
wać będzie tra k to ry  i kom ba j
ny e lektryczne oraz in ny  nowo
czesny sprzęt techniczny. U - 
m oż liw i to zwiększenie w y d a j
ności p ro du kc j' ro lne j i zw o l
n ien ie  dla przemysłu m ilionów  
robotn ików , gdyż w Zw iązku 
Radzieckim  każdy nowy k ilo 

w a t energii zastępuje ośmiu ro 
bo tn ikó w  zajętych pracą f iz y 
czną. O bfitość tan ie j energii 
przyczyn i się do dalszego roz
w o ju  przem ysłu, transportu , 
ro ln ic tw a . U m o ż liw i w yko 
rzystanie m ilion ów  ton w ę
gla kamiennego, jako  cenne
go surowca w  przem yśle che
m icznym  i  hu tn ic tw ie .

Zbudow any w  n iespotyka
nym  ,w h is to r ii św iata tem 
pie kana ł W ołga — Don, to 
n ie  ty lk o  genialne dzieło tech
n ik i radzieck ie j — dzieło móz
gów i  rąk  lu dz i radzieckich, 
k tó rzy  w znieśli wody dońskie 
na wysokość kilkudzies ięc iu  
m etrów , by połączyć je  na 
przestrzeni 101 k ilo m e tró w  z 
W ołgą i  w iążąc Morze Białe, 
B a łtyck ie  i  K asp ijsk ie  z M o 
rzem A zow skim  i  Czarnym , u - 
czynić z M oskw y — po rt pięciu 
mórz. To nie  ty lk o  o lbrzym ie, 
ekonomiczne korzyści z po łą
czenia m órz i  całego systemu 
spławnyćh rzek i  kana łów  o- 
be jm u jących k ilkadz ies ią t t y 
sięcy k ilom etrów . K ana ł W oł
ga — Don to nawodnien ie w 
ciągu pięciu la t  za pomocą do
da tkow e j sieci iryg acy jn e j po
tężnego te ry to riu m  — 2 m ilio 
nów  750 tysięcy hekta rów  spra

gn ionej ziem i, to  stworzenie 
w a run ków  dla  ro zkw itu  ro ln ic 
tw a  w  obwodach S ta łing radz- 
k im  i  Rostowskim . To nowe 
k u ltu ry  ro lne na ziem iach w y r 
w anych posusze. To 30—40 
k w in ta li pszenicy z hektara, 
30 —  45 k w in ta li ryżu, 20 — 25 
k w in ta li bawełny, 350 — 400 
k w in ta li ja rzyn , 250— 300 k w in 
ta li k a r to f li z hektara. To przy 
zaopatrzeniu wsi w  prąd elek
tryczny  i w yko rzystan iu  ra 
dzieckich maszyn w  ro ln ic tw ie  
— dodatkowe m ilio n y  ton Chle
ba, mięsa, tłuszczów, w arzyw , 
owoców, we łny. Oto ja k  w  k ra 
ju , gdzie tr iu m fu je  socjalizm , 
w yko rzys tu jąc  na jnowocześnie j
sze zdobycze nauk i, techn ik i, 
p rzy  sta łym  wzroście w y d a j
ności pracy, tw o rzy  się m a- 
te ria ln o  -  techniczną bazę ko 
m un izm u — obfitość p roduk
tów  żywnościowych i  a r ty 
ku łó w  powszechnego uży t
ku, k tó ra  pozwoli na stopnio
we przejście do rea lizac ji zasa
dy kom unizm u: „od każdego 
w edług zdolności, każdemu we
d ług potrzeb“ .

*
G dy w  Zw iązku Radzieckim  

trw a  w a lka  o przekształcenie 
n ieurodza jnych obszarów w 
żyzną glebę, w k ra jach  kap ita 
lis tycznych coraz większe te
reny w y ja ła w ia ją  się, stają się 
nieurodzajne. Tak jest również 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
do czterdziestu procent żyznego 
daw n ie j gruntu , stanow i o- 
becnie pustkowie. K ap ita liśc i 
nie pode jm ują w a lk i z niszczą
cym i s iłam i przyrody — zgub
n ym i sku tkam i e ro z ji gruntu ,

suchym i w ia tra m i, w y lew am i 
rzek. D la m onopolistów  kap ita 
lis tycznych wzrost urodza jów  to 
niepokojąca ich zmora obniżki 
cen na rynkach, zmora grożąca 
obniżką zysków.

Ś w ia t jest w  stanie przy  od
pow iedn ie j up raw ie  ziem i w y
żyw ić ponad sześć m ilia rd ów  
ludzi, a w ięc n iem al trzy  razy 
w ięcej, n iż  zam ieszkuje dziś k u 
lę ziemską — stw ierdza ją nau
kow cy radzieccy.

Ś w ia t jest p rze ludniony - — 
m ów ią pozostający na służbie 
im peria lizm u profesorow ie a- 
merykańscy, w yciągając z la 
musa h is to r ii „ te o rię “ M a ith u - 
sa o tym , iż nie kap ita lizm  jest 
przyczyną zubożenia mas, a 
zbyt szybki przyrost ludności. 
A ng ie lsk i faszyzujący filo zo f 
lo rd  Russel wręcz us iłu je  do
wieść, że św ia t cyw ilizow any 
można ura tować drogą maso
w ej ekste rm inac ji „nadw yżek 
ludności za granicam i k ra jó w  
zachodnich“ .

Oto cyniczna apoteoza m or- 
du\ i pożogi, k tó re j dokonuje 
im peria lizm  w  K ore i i V ie tna- 
mie. na M alajach, w  Burm ie  i  
F ilip inach . Apoteoza im peria 
lizm u, k tó ry  dążąc do podpo
rządkow ania sobie całej k u li 
ziem skiej zaw iera grabieżcze 
pakty, zbroi W ehrm achty, orgs=" 
n izu je  Kożedo-M ajdanki, sieje 
śmierć i  zniszczenie, bakterie  i 
te rro r.

A le  lu dy  świata p rze jrza ły  
perfidną grę am erykańsko-an- 
g ieiskich zbrodn iarzy w o jen , 
nych. Dzień ju trze jszy  nie na
leży do trum anów , ridgw ayów , 
edenów, au rio lów  i adenauerów 
Dzień ju trze jszy  należy do czło

w ieka, k tó ry  w  tw órcze j poko
jo w e j pracy zm ienia oblicze 
ziemi, wprzęga przyrodę w 
służbę człow ieka, jego in te re 
sów i życia. Dzień ju trze jszy 
należy do w ie lk iego obozu po
ko ju , k tó ry  skupia się wokół 

i potężnego Zw iązku Radzieckie- 
i go, towarzysza S ta lina — orga- 
in izatora w ie lk ich  sukcesów K ra - 
! ju  Socjalizm u. Setki m ilionów  
I ludz i na całej k u li ziem skiej 
| w idzą w  pierwszej bu do w li ko
m un izm u — kanale W ołga — 

i Don now y dowód o lb rzym ie j, 
stale wzrasta jącej potęgi Ż w iąz- 

| ku Radzieckiego, now y dowód 
f p o lity k i pokojow e j K ra ju  Socja- 
; hzm u — ostoi poko ju  na ca łym  
ś w iecie.

Ciężka t m ozolna była droga 
| ludz i radzieckich od W ie lk ie j 
R ew oluc ji Październ ikow ej do 

i wzniesienia pierwszej budow li 
| kom unizm u. Poprzez b lokady 
\ i in te rw encje , uporczywą w a lkę  
| klasową, w a lkę  z dyw ersją , sa- 
j  botazem i  szpiegostwem, po- 
1 przez zbrodniczy najazd h it le 
ro w sk i — naród radzieck i zawsze 
gorejący p łom iennym  pa trio tyz 
mem, pełen poświęcenia i 
samozaparcia to row a ł sobie 
k rw ią , ciężką pracą i  o fia rno 
ścią drogę do ugrun tow an ia  u - 
s lro ju  opartego na poszanowa
n iu  człow ieka, drogę do w iedzy, 
nowej techn ik i, k u ltu ry , dobro
bytu , drogę do wzniesienia 
pierwszej bu do w li kom unizm u.

H a rt i w ytrw a łość lu dz i ra 
dzieckich dodawały bodźca m a
som pracującym  na całym  św ię
cie w  ich walce ze zn ienaw i
dzonym im peria lizm em , w  w a l-

| ce o lepszą przyszłość człow ie
ka pracy i  swego narodu.

Wieść, iż ruszyła pierwsza bu
dowla kom unizm u stanie się no- 

I w ym  i  ożywczym źródłem  e- 
I ne rg ii dla narodów budujących 
socjalizm  w  ich walce o po
kó j i  rea lizację p lanów  p roduk
cy jnych ; now ym  bodźcem w  
walce o pokój mas pracujących 
w k ra jach  kap ita lis tycznych, do
da s iły  bo jow n ikom  o wolność 
i niezależność narodów  w  K o 
rei i na M alajach, w  V ie tnam ie 
i  F ilip inach , we F ra n c ji i W ło 
szech. wszędzie gdzie toczy się 
zazarty bój p rzeciw ko im peria 
listom . Dotrze w iadomość do 
w ięzień R idgw ay‘a — P inay ‘a, 
gdzie za k ra ta m i osadzono Jac
ques Duclos i  A nd re  S tila , prze
dostanie się poprzez m u ry  izo
la tek w ięzień am erykańskich, 
faszyzmu greckiego i hiszpań
skiego, uskrzyd li bohaterskich 
bo jo w n ików  o wolność i nieza
leżność swych narodów, doda 
im  w ia ry , że sprawa, o k tó rą  
walczą i  za k tó rą  oddają swe 
życie — idea M arksa, Engelsa, 
Lenina, S ta lina  — zwycięży.

Naród po lski zbratany w ięza- 
m i p rzy jaźn i ze swym  w ie lk im  
so jusznikiem  — Zw iązkiem  Ra
dzieckim , w ita  z entuzjazm em  
nowy tr iu m f narodu radzieckie
go. Pierwsza budow la kom u n i
zmu jest dla nas jeszcze jed
nym  dowodem, że droga na k tó 
rą w kroczyliśm y, korzysta jąc z 
w ie lk ich  doświadczeń budo w n i
ctwa socjalizm u w  ZSRR jest 
jedyną słuszną drogą, p row a
dzącą do rozw oju potęgi swego' 
ojczystego k ra ju  i  dobrobytu ca
łego narodu.

STEFAN G Ó R SKI
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą  

Studenci szykują się do Ziołu
A p e l Zarządu .Głównego ZM P 
spraw ie Z lo tu  M łodych Przo

dow n ików  budowniczych Polski 
Ludo w e j odb ił się s ilnym  echem 
wśród całej m łodzieży akade
m ick ie j. Studenci U n iw ersyte tu  
W arszawskiego rozum iejąc zna
czenie i  wagę Z lo tu p rzystąp i- j 
l i  do zaszczytnej ry w a liz a c ji o ! 
p ra w o  uczestniczenia w Zlocie.

Codziennie do Zarządu Dziel
nicowego ZM P  nap ływ a ją  coraz | 
to  licznie jsze zobowiązania z lo
tow e studentów.

Dotyczą one głównie podnie
sienia poziomu naukowego. I tak j 
grupa TI pierwszego roku  f iz y k i j 
postanow iła  urządzać podczas j 
p rze rw y przedegzam inacyjnej j 
rep e ty to ria  z ana lizy m atem aty
cznej. Ponadto grupa ta posta
no w iła  odbyć dodatkowe ćw i- i 
czenia w pracow ni fizycznej 

P rzodujący w nauce studenci 
zobow iązali się rów nież do udzie 
la n ia  pomocy słabszym kolegom: 
ko l. G rabow ski z I I  roku p ra 
wda zobowiązał się prowadzić 
konsu ltac je  dla m n ie j zaawan
sowanych kolegów. Kol. K ra l 
z po lon is tyk i (I rok) zobow ią
za ł się pomóc kolegom przed 
k o lo k w iu m  z nauk pom ocni
czych h is to r ii l i te ra tu ry  po lskie j 

M łodzież akadem icka nie za
pom ina rów nież o pracy uśw ia 
dam ia jące j w  zw iązku z zapisami 
na wyższe uczelnie. M. in. II 
grupa pierwszego roku m ate-

Same knmisje i dyskusje 
nie zlikwidują usterek

D ru g i ro k  korzysta ją  robo t
n ic y  z jasnych i słonecznych 
m ieszkań na osiedlu Praga I.

W arunkiem  u trzym an ia  tych 
jasnych mieszkań w ja k  na jle p 
szym stanie jes t w łaściwa ich 
p ie lęgnacja przez mieszkańca 
oraz stała opieka i kon tro la  
uży tkow an ia  ze strony K om ite 
tu B lokowego i ad m in is tra c ji 
osiedla. Czy jednak można w a
ru n k i powyższe utrzym ać jeśli 
m ija  2 la ta od wprowadzenia 
się p ierwszych m ieszkańców, a 
Z jednoczenie B W -7 nie usunęło 
dotąd szeregu pozostaw ionych 
braków ?

W ydaje  się, że same zebrania, 
dyskusje, kom is je  chodzące k i l 
ka  razy po lokalach nie za ła t
w ią  b raków , a wręcz odw ro tn ie  
pow odują  stra tę  czasu.

B ra k  p ra ln i i  suszarni o k tó 
re j nie pom yślano od 2 la t ta k -

Slądem listów naszych czytelników

,»Drobne braki przeszkadzają nam w pracy“

m a ty k i postanow iła  wyg łosić 4 
pogadanki na tem at Studiów 
m atem atycznych na U n iw e rsy
tecie W arszawskim  dla m a tu 
rzystów, oraz zorganizować czte
ry  „w ieczo rk i m atem atyczne'1 
dla szkół podstawkowych.

Bardzo w ie le  zobowiązań do
tyczy pracy przy budow ie P ar
ku  K u ltu ry  i M D M -u . I I  grupa 
I roku rusycys tyk i Zobowiązała 

■ się przepracować 120 roboczo- 
J godzin przy budow ie W arszawy. 
Studenci X I I I  grupy I I  roku 
prawa przepracują 100 roboczo- 
godzin przy budow ie P arku  
K u ltu ry  oraz zdobędą odznaki 
SPO. Koledzy z I I  g rupy I ro - 

i ku m atem atyk i będą pracować 
i p rzy budow ie M D M -u  przez 48 

roboczogodzin.

N iektóre  g rupy  studenckie po
stanaw ia ją  wyjechać po egzami
nach na wieś, aby* tam pom óc 
pracującem u chłopstwu. T ak 
zrobią koledzy z I I  g rupy I ro 
ku rusycystyk i, k tó rzy  po jadą 
w miesiącu lipcu do PG R-u.

Jest to ledw ie  cząstka zobo
wiązań podjętych przez m ło 
dzież U. W. W ykazu ją  one je 
dnak jasno, że Z lo t zm ob ilizo
w a ł m łodzież do w ykonania , 
p lanu uczelni, że Z lo t z a k ty - : 
w izow a ł i  po rw a ł masy studen
ckie.

LECH S ZC ZU C K I 
W arszawa

, że nie w p ływ a  dodatnio na po- 
i mieszczenia m ieszkalne. gdyż 
| suszenie b ie lizny  w  m ieszka
niach powoduje w ilgoć.

W iele do życzenia pozostaw ia 
rów nież akcja zazielenienia w o
kó ł b loków , ja k  rów nież ze
w nętrzny w yg ląd osiedla. O d
czuwa się b ra k  m iejsca do za- 

| baw dla dzieci, gdy tymczasem 
w  sąsiedztw ie zna jdu je  się pu
sty plac za ję ty przez BW -7, na 
k tó rym  pon iew ie ra ją  się poroz
rzucane resztk i m a te ria łó w  bu 
dow lanych.

W ydaje się, że usunięcie tych 
b raków  dałoby m ieszkańcom 
osiedla Praga I  Wiele zadowo
lenia, z likw id ow a ło by  narzeka
nia, k tó re  n iestety m a ją  dość 
często miejsce.

K A Z IM IE R Z  K O S C IE LE C K I 
Warszawa

!

Wczasy letnie — radość naszych dzieci
Franciszek Bielecki

d y re k to r  g e n e ra ln y  w  M in is te rs tw ie  O ś w ia ty

Pod powyższym ty tu łe m  opu
b liko w a liśm y  w dn/u 26. I I.  br. 
korespondencję tow. A lb in a  
T y lka , k tó ry  p isał o spowodo
wanych brak iem  potrzebnych 
narzędzi i maszyn trudnościach 
w  pracy m onte rów  i ślusarzy 
za trudn ionych w  kom binacie 
T. Z. -  1 Nowa Huta.

W  odpowiedzi na zamieszczo
ną nota tkę  M in is te rs tw o  Budo
w n ic tw a  Przemysłowego nade
sła ło  nam  w yjaśnien ie , w  k tó 
ry m  m. in. czytam y:

„W  zw iązku z niedostarcze- 
L_..

niem  na czas tlenu  i acetylenu, 
zostały wydane odpowiednie 
zarządzenia a wobec w innych  
zastosowane zostaną konsekwen 
cje służbowe.

W arsztat obecnie jes t sukce
sywnie zaopatryw any w  po
trzebne maszyny. O statn io o- 
trzym a ł on w ie rta rkę , s z lif ie r 
kę oraz toka rkę  do kryz.

Przydzieleń o także m onte
rom  -  spawaczom k ilkanaście  
par zapasowych o ku la ró w  o- 
ch ronnych“ .

I Niespełna m iesiąc dz ie li nas 
j od zakończenia roku  szkolnego 
i 1951-52 : i  rozpoczęcia wczasów 
le tn ich . Podobnie ja k  w latach 
ub iegłych, akc ją  le tn ią  zostaną 
objęte setk i tysięcy dzieci i 
m łodzieży.

A kc ja  le tn ia  jes t jedną z fo rm  
usług socja lnych państwa ludo 
wego na rzecz mas pracujących, 
jest jednym  z dowodów o jcow 
skie j tro sk i w ładzy ludow ej o 
zdrow ie, szczęście i radość m ło 
dego pokolenia. W budżecie 
państwa przeznaczono na ten 
cel około 250 m ilion ów  złotych.

M łodzież będzie m ia ła  na 
wczasach możność spędzenia 
w a kac ji w  na jp iękn ie jszych oko
licach naszego k ra ju , w  w a ru n 
kach. k tó re  z jedne j s trony da- 

j ,ią pełne m ożliwości zorganizo
wania radosnego wypoczynku 
po całorocznej pracy w  szkole, 
a z d rug ie j s trony um o ż liw ia ją  
w  sposób urozm aicony pogłębie
nie i rozszerzenie w iadom ości 
nabytych w  szkole, u trw a len ie  i 
um ocnienie elem entów w ycho
wania socjalistycznego i m o ra l
ności socjalistycznej.

Praca wychowawcza
W pracy w ychowawczej na 

placówkach a k c ji le tn ie j w 
pierwszym  tu rnus ie  g łów nym  

I tem atem  będzie przygotow anie 
| się m łodzieży do udzia łu  w  Z lo - 
| cie M łodych P rzodow ników  — 
budowniczych P o lsk i Ludow ej, 
w ykonyw an ie  zobowiązań w ła 
snych i  om aw ianie osiągnięć in 
nych zespołów' szkolnych i m ło 
dzieżowych. W drug im  tu rnus ie  
natom iast prace wychowawcze 
koncentrować się będą w okó ł 

I sprawozdań pozlo towych, spot
kań z uczestnikam i Z lo tu  oraz 
w okó ł w ykonyw an ia  postano
w ień Zlotu.

Praca wychowawcza na pla
cówkach skoncentrowana będzie 
w okó ł dwóch zagadnień: po
znania życiorysu i działa lności 
najw iększego syna narodu po l
skiego — Prezydenta Bolesława 
B ieruta, bohaterskiego wzoru i 
p rzyk ładu  dla naszej m łodzieży, 
oraz pogłębienia podstaw św ia
topoglądu naukowego przez in 
teresujące pogadanki popu la r
no - naukowe z dziedziny geolo
gii, bo tan ik i, b io log ii, zoologii, 
astronom ii it.d.

Szczególny nacisk k ładziem y 
w  roku  bieżącym  na a tra k c y j

ność fo rm  pracy wychowawczej 
na placówkach, chcemy zerwać 
z m etodą p rzyd ług ich  re fera tów  
i pogadanek, a zastosować g łów 
nie  m etody pracy ha rcersk ie j 1 
p ion ie rsk ie j, w yko rzystu jąc 
rów nież w  poważnym stopniu 
doświadczenia pracy kó łek  za
interesowań, kó łek przedm ioto
wych i innych fo rm  pracy po
za lekcyjne j i pozaszkolnej.

Rozrywki
W roku  bieżącym zagwaran

tow a liśm y zrad io fon izow anie 
większości placówek, co n a j
m n ie j 2 razy w  ciągu turnusu 
w yśw ie tlane  będą f ilm y  ośw ia
towe, dla w szystkich k o lo n ii za
m ów iliśm y  czasopisma m łodzie
żowe i dziecięce (dotarcie ich do 
m łodzieży zależy oczyw iście od 
sprawności „R uchu“ ), każda 
p lacówka zabiera ze swej szko
ły  b ib lio teczkę be le trystyczną i 
sprzęt sportowy.

Szerzej n iż ’ . w  la tach ub ie
głych stosowane będą g ry , za
bawy i ćw iczenia zręcznościo
we objęte program em  BSPO, 
ściślej powiążem y zajęcia z w y 
chowania fizycznego z tereno
znawstwem  i wycieczkam i. 
Szczególną uwagę zw róc im y na 
w ychow anie estetyczne, w ięcej 
będzie ognisk, w ięcej tańców 
ludow ych, w ięcej śpiewów chó
ra lnych , w ięcej c iekawych im 
prez artystycznych.

Ponadto w a rto  dodać, że zo
s ta ły  podjęte bardzo ryg o ry - 

| styczne środki, gw arantu jące 
| bezpieczeństwo dzieci, szczegól
nie podczas kąp ie li.

Poza ju ż  w ym ien ion ym i za
jęc iam i będzie rów nież zorgan i
zowane systematyczne doucza
nie opóźnionych w  nauce tzw. 
poprawkow iczów .

Te fo rm y  pracy, k tó re  g łów 
nie nastaw ione są na zorganizo
wanie radosnej i pożytecznej 
roz ryw k i, dadzą w  pe łn i pozy
tyw ne w y n ik i ty lk o  przy tak im  
personelu pedagogiczno - w y 
chowawczym , k tó ry  um ie orga
nizować i k ie row ać ko lektyw em  
dziecięcym.

Dlatego też w ładze ośw iatowe 
wspóln ie  ze Zw iązk iem  Zaw o
dowym  Nauczycie lstwa Polskie
go dokonały w ie lk iego  w y s iłk u

dla zabezpieczenia p lacówkom  
wczasóry le tn ich  dostatecznej 
ilości pe łn okw a łifiko w a nych  i 
doświadczonych kad r pedago
gicznych i w spóln ie z ZM P za
k w a lif ik o w a ły  do te j pracy po
ważną ilość przew odników  d ru 
żyn harcersk ich oraz a k ty w i
stów ZM P  spośród starszej m ło
dzieży szkolnej. Do końca m aja 
przeszkolono około 25 tys. p ra 
cow ników  a k c ji le tn ie j na k u r 
sach stałych i zaocznych. Obec
ny okres musi być w  pełn i w y 
korzystany dla ostatecznego 
zakw a lifiko w a n ia  i przydzia łu 
k a d r na poszczególne placówki.

Rozmieszczenie placówek 
wczasowych

Prom ień rozjazdów dzieci zo
stał, na wniosek M in is ters tw a 
Zdrow ia , ograniczony. N iektóre 
w o jew ództw a będą organizować 
p laców ki wczasów g łów n ie  na 
teren ie własnego województwa. 
M. st. W arszawa w ysyła  dzieci 
na w o jew ództw a: warszawskie, 
szczecińskie, olsztyńskie, zie lo
nogórskie i poznańskie. M iasto 
Łódź. na w o jew ództw a: łódzkie 

I i koszalińskie. K atow ice — na 
¡w o jew ództw a: ka tow ick ie , k ra 
kow skie, w rocław skie , gdańskie, 
rzeszowskie, opolskie i  kosza liń 
skie.

W prow adzenie tych zasad w y 
w o ła ło  bardzo poważne zm iany 
w  przydzia le  ob iektów  dla 

[ wczasów le tn ich , ale m im o to 
p rzydz ia ł ob iektów  został już  
ostatecznie usta lony dla posz
czególnych organ izatorów , za
rów no  zakładów  pracy, ja k  i 
szkół. P rzy doborze ob iektów  
k ie row ano się głęboką troską o 
zdrow ie dzieci i m łodzieży, o za
gw arantow anie  radosnego i k u l
tu ra lnego wypoczynku w  n a j
p iękn ie jszych okolicach naszego 
k ra ju , równocześnie zaś prze
strzegano zasady un ika n ia  zbęd
nych, da lekich przejazdów.

Opieka lekarska 
i higieniczna

W  trosce o zdrow ie dziecka 
M in is te rs tw o  Z d row ia  przygoto
wało kadrę  lekarzy i  h ig ie n i
stów dla w szystk ich  placówek 
a k c ji le tn ie j; dbałość o stan h i

gieniczno -  san ita rny p lacówek 
.jest jednym  z podstawowych o- 
bow iązków  k ie row n ika , w ycho
w aw ców  i  całego zespołu dzie
cięcego p lacówki.

Podobnie, ja k  w  roku  ub. p ro 
wadzone będą i w  tym  roku  ró 
żne fo rm y  akc ji le tn ie j, a m ia 
now ic ie  ko lon ie  i  pó łko lon ie  dla 
dzieci w  w ieku  przedszkolnym  i 
szkoły podstawowej, obozy m ło 
dzieżowe, dziecince w ie jsk ie  w 
okresie nasilenia robót polnych, 
w ycieczki wsi do m iasta, obozy 
wędrowne, oraz wczasy w  m ie 
ście.

Akcj,a wczasów le tn ich  jest 
ze względu na swój zasięg ilo 
ściowy i terenowy, Oraz ze 
względu na je j sezonowość i 
k ró tko trw a ło ść  akc ją  bardzo 
trudn ą  i wym agającą w ysokie j 
sprawności organ izacyjne j, du
żego [»czucia  dyscyp liny  orga
n iza to rów  i rodziców, w ycho
w awców i samej m łodzieży.

Koordynacja pracy 
współdziałających resortów

Dla zagwarantow ania pełnej 
sprawności organ izacyjne j akc ji 
konieczna jest koordynacja 
w szystkich resortów  w spółdzia
ła jących z Pełnom ocnik iem  Rzą
du dla Spraw  Wczasów Letn ich , 
a m ianow ic ie : M in is te rs tw a F i
nansów i aparatu bankowego w  
dziedzinie term inow ego o tw ie 
ran ia k red y tó w  i przekaz3rwania 
ich p laców kom ; M in is te rs tw a 
K o le i i PBP ..O rbis“ w  dziedzi
nie organizowania przewozów 
dzieci; M in is te rs tw a ,Z d ro w ia  w 
dziedzinie zabezpieczenia kad r 
h ig ieniczno -  san itarnych ofaz 
zaopatrzenia placówek w  pod
stawowe środki lecznicze, szcze
p ionki, ś rodk i dezynfekcyjne; 
M in is te rs tw a Gospodarki K o 
m una lne j w  dziedzin ie pomocy 
organizatorom  przy usta lan iu 
wysokości czynszów za p ry w a t
ne w ille  i  pensjonaty, k tó rych  
w łaścicie le żądają w ygórow a
nych opłat, oraz w : dziedzinie 
term inow ego zaopatrzenia w 
m a te ria ły  budowlane, konieczne 
do drobnych rem ontów  ob iek
tów ; wreszcie M in is te rs tw a 
H and lu  W ewnętrznego, od k tó 
rego sprawności w  zaopatrzeniu 
placówek w  żywność, zależeć 
będzie w. decydującym  stopniu 
w y n ik  akc ji le tn ie j.

W szystkie te organa pań
stwa ludowego, a przede wszy
s tk im  organ izatorzy wczasów, 

i po w in n i uczynić co ty lk o  leży w 
: ich mocy, aby wczasy le tn ie  b y 
ty w  tym  roku ja k  na jsp raw n ie j 
zorganizowane, aby zapewnić 
dzieciom m ożliw ie  najlepsze wa 

i ru n k i dojazdu, m ieszkania, w y - 
' żyw ienia, ro z ry w k i i nauki, jak 
. i na jstarannie jszą opiekę le ka r- 
! ską, san ita rną i higieniczną.

W ykonanie tych skom p liko 
wanych i tru d n ych  zadań akc ji 
le tn ie j zależeć będzie ostatecz
nie od pełnej m ob ilizac ji apara
tu  oświatowego, w szczególno- 

| ści k a d r pedagogicznych i a k ty 
wu młodzieżowego ZM P na p la- 

| cówkach.
W ykonanie tych  zadań w ym a

ga ca łkow itego w łączenia się 
i prezydiów  rad narodówych 
w szystkich szczebli do kóo rdy - 

' nacji i k ie row an ia  całą akcją 
przygotowawczą i kon tro ln ą  w 

i okresie trw a n ia  wczasów* le t- 
j nich.

W ykonanie tych zadań w ym a
ga sta łe j, tro s k liw e j op iek i i 
pomocy ze s trony wszystkich 
in s ta nc ji p a rty jn ych , k tó re  po
w in n y  docenić poważne znacze
nie te j w ie lk ie j a k c ji państwa 
ludowego dla naszych dzieci.

„Faraon“ Prusa 
w języku rosyjskim

N akładem  Państwowego W y- raon“  w  ilośc i 30 tys ięcy egzem- 
daw n ic tw a L ite ra tu ry  P iękne j j plarzy.
ZSRR ukazała się w  rosy jsk im  | . W ydanie rosy jsk ie  „Faraona“  
przekładzie J. Tropow skiego j jest bogato ilustrow ane, 
książka Bolesława Prusa— „F a - 1

Apel harcerski n Warszanie

Obchody M iędzynarodowego Dnia Dziecka rozpoczęły się W s to licy  uroczystym  apelem ha r
cerskim , w  k tó ry m  w zięto udz ia ł 10 tysięcy harcerek i  harcerzy. Na zdjęciu : przemarsz

m łodzieży przez ulice W arszaiuy F o to  c a f  — B a ra n o w s k i

N a  półce z ks iążkam i

D O KU M EN TY K R ZY W D Y
Józefa Witowska: „Ludzie 

stytut Wydawniczy 1951. Str. 
mieńskiej.

M ałe, słabo uprzem ysłow ione 
m iasteczka, żyjące z cha łu pn i
czej, nędznej pracy i  b iedniack ie  
wsie po lskie dostarczały g łó w 
nego kon tyngentu  s ił na jem 
nych dla gospodarstw ku łack ich  
i  s łużby dla  dom ów mieszczań
sk ich  w  ośrodkach m ie jskich. 
Pewna część m łodych dziewcząt 
jeździła  za pracą do Prus, zna
czna większość ob ija ła  b ru k i w 
poszukiw an iu  posady „u  pań
s tw a“ .

Rzadko k ie d y  odzywał się w  
lite ra tu rz e  głos w obron ie tych 
na jb a rdz ie j w yzyskiw anych ko 
b ie t, n ie  m ających prawa nawet 
do spokojnego snu, głodzonych i 
tra k to w a n ych  najczęściej gorzej 
n iż  zw ierzęta pociągowe. Na 
każde w o lne miejsce czekał już 
tu z in  innych  dziewczyn, poszu
ku jących  pracy, k tó ra  stawała 
się przekleństw em  i poniżeniem

„D it ta “  M a rtin a  Andersena 
Nexo, „A n n a  P ro le ta i iuszka“ 
O lbrachta . „G rzech s łodk ie j A n 
n y “  K o s to lan y i‘ego, a u nas 
„K aśka  K a r ia ty d a “  Zapo lsk ie j i 
„O b licze dn ia “  W andy W asilew 
sk ie j odsłan ia ją  życie gorzkie 
is to t upośledzonych, o słabej 
na ogół świadom ości klasowej, 
często analfabetek, m ających za 
całe bogactwo parę rąk do cięż
k ie j i źle opłacanej pracy.

S łodka, po tu lna Anna z 
ks ią żk i węgierskiego pisarza, 
gdy przepe łn iła się m iara je j 
c ie rp ien ia  m ordu je  nocą swych 
chlebodawców. B y ł to głos p ro
testu pisarza, zam kniętego w ja 
łow ym  kręgu doświadczeń m ie
szczańsko - in te ligenck ich , nie 
widzącego inne j drog i w yjśc ia

i nieludzie“. Państwowy In - j 
142. Przedmowa Anny Ka-

z m a tn i kap ita lizm u . K os to lany i 
da ł obraz n ie typow y, n a tu ra łi-  
styczny, nie w o lny  od pewnej 
gorszego ga tunku sensacyjności, 
pozbaw iony perspektyw  h is to
rycznych. S łynna „D it ta “  M. A. 
Nexo należy do na jbardz ie j 
w zruszających postaci kob ie
cych w lite ra tu rze  św iatow ej. 
D itta  Zwycięża, m im o, że zosta
ła pokonana. Jest jedną z w ie l
k ie j rzeszy p ro le ta riuszy, k tó 
rzy czynną postawą budu ją  
św ia t oparty  na prawach od
m iennych niż praw a dżungli 
kap ita lis tyczne j.

Jeżeli udało się Zapo lskie j 
w zruszyć sum ienia trag icznym  
losem uw iedzione j i  porzuconej 
na samotną śm ierć u pokątnej 
akuszerki, K aśki K a r ia ty d y ,- to  
dlatego, że ob iek tyw na  wym owa 
fa k tó w  przedstaw ionych w  po
w ieści m ia ła  w ie lką  demaska
to rską  i oskarżycie lską siłę.

W inne j epoce, ju ż  z k laso
wych pozycji p ro le ta ria tu  o- 
św ie tla ła  ten prob lem  Wanda 
W asilewska, w  w ydanym  w ro 
ku 1934 „O b liczu  dn ia ", k tó re 
go jedną z bohaterek jest s łu 
żąca W eronka. W powieści 
te j m ów iła  W asilewska o lu 
dziach którym ... „...w szystk im  z 
suteren, z poddaszy, wo lno t y l 
ko jedno. Z dnia na dzień um ie
rać z głodu, z dnia na dzień pa
trzeć na coraz bledsze tw arzycz
k i dzieci, słyszeć coraz cichszy 
płacz w ko łyskach. Im  wolno 
ty lk o  .jedno: um ierać w m ilcze
n iu ...... .A le w każdej z tych izb
żyje  b u n t“ . W asilewska pisała o 
pokrzywdzonych, duszących się 
w  po tw orne j, sieci pa jąka — ka-

p ita lizm u , by ła  p isarką bu n tu  i
w a lk i.

M ło dz iu tka  służąca W eronka z 
„O blicza dn ia “  w yzyskiw ana, 
aresztowana wreszcie pod n ie 
sp ra w ie d liw ym  zarzutem  dzie
c iobó jstw a i  zepchnięta na samo 
dno nędzy i upadku, dźw iga się 
i p rzysta je  do św iata lu dz i p ra 
cy. G dy w id z im y  W eronkę na 
barykadzie  w raz z na jlepszym i 
s tra jk u ją c e j k lasy robotniczej, 
w  pam iętnych wypadkach k ra 
kow sk ich , w iem y, że odrzuciła  
z siebie wszystko złe i jest już 
nie bezwolną ofia rą, lecz św ia 
domą bo jow nicą o prawa ludu, 
bo tak, a nie inaczej przebiega 
proces h is to ryczny, w  którego 
w y n ik u  run ie  w  Polsce ka p ita 
lizm . W asilewska usłyszała m o
wę „serca pracującego cz łow ie
ka “  i z w ie lką  odwagą zaatako
wała klasowe k o n f lik ty  po lsk ie j 
Rzeczywistości.

W Polsce. Ludow e j głośno 
przem ów iło  serce człow ieka 
pracującego, autentyzm em  
swym  i szczerością w skazując 
drogę zawodowym  lite ra tom .

S urow y la p id a rn y  przebieg 
fa k tó w  życiow ych podyktow a ł 
w ydany przez Państwow y In 
s ty tu t W ydaw niczy, pam ię tn ik  
służącej, Józefy W itow sk ie j.

P ięćdziesiąt trz y  łata temu, w 
m ałym  m iasteczku żyjącym  z 
chałupniczego przem ysłu tkac
kiego, w  T u rk u  pod Kaliszem, 
przyszła na św ia t au torka pa
m ię tn ika , k tó rem u gorzkie do
świadczenie społeczne nadało 
ty tu ł ' „Ludz ie  i n ie ludźie“ . Była 
córką biedniaka, k tó ry  na pó ł
to re j m org i siedział z żoną i z 
p ięciorgiem  dzieci. Nié mogąc 
wyżyć, przeniósł się do miasta. 
Na wsi przez, całe la to  ży li po-

k rzyw ą  i  lebiodą, za k tó rą  nie 
dość, że pole oczyścili z chw a
stów, trzeba by ło  odrabiać go
spodarzowi. W  mieście „odży
w ien ie  tkack ich  rodzin  składało 
się przeważnie z czarnej gorz
k ie j kaw y  i k a r to f l i zamiast 
chłeba. M leko  k u p o w a li ty lk o  
odciągane i to n ie  codziennie. 
Za to  m a js tro w ie  m ie li brzuchy 
do góry, a rodziny w ysy ła li do 
zagranicznych wód. Dzieci cha
łu p n ika  zabierała g ruź lica “  — 
pisze autorka.

Pierwszą zabawką p ro le ta - ; 
r ia ck ich  dzieci, tak ich  ja k  Jó
zefa W itowska, było  tkack ie  
kó łko  do „tra jb o w a n ia “ . Od 
piątego roku  życia, robotnicze ! 
dzieci m usia ły  pracować na 
chleb. O jciec um iera, do domu 
wchodzi o jczym , rodzina się 
rozpada, d ław ione n ie lito śc iw y- 
m i w a run kam i życia zanika ją 
w ięzy uczucia,' od na jw cześnie j
szych ła t W itow ska poznaje 
c ie rp ien ie  i krzyw dę. S iedm io
le tn ie  dziecko, zim ą ledw ie m o
gąc utrzym ać siekierę, w  po
pękanych od m rozu rączynach, 
odb ija  lód z rynsztoka. Pom a
gają je j rąbać lód lito śc iw i są- 
siedzi. P ięc io le tn i braciszek, 
jedną służbę u ku łaka , gdzie 
zawszony i g łodny sypia w  obo
rze, p rz y k ry ty  lichym  strzępem 
odzienia, zam ienia na inną nie 
lepszą. D ziew ięc io le tn ia  Józefa 
godzi się za służącą w  T u rku , 
dostaje m arne grosze, zjada m i
zerne resztk i, niedojedzone przez 
dzieci k a w a łk i chleba.

Następują ko le jne  służby, w y 
jazd do W arszawy, okreśy bez
robocia i choroby, pracy w y n i
szczającej m łody organizm. Ską_ 
pym i, oszczędnymi zdaniam i 
m a lu je  W itow ska autentyczny 
obraz życia jednos tk i upośle
dzonej przez ustró j Je j szkoła 
życia zaczęła się wcześnie. 
Tw arda t-o szkoła. Wzmogła je j 
świadomość klasową i łączność 
z rów n ie  ja k  ona upośledzony
m i — wzruszający jest opis

p rzy jaźn i z ubogą rodziną ży
dowską — stw orzyła  z n ie j peł
nego człowieka. W itow ska  nie 
dała się zwieść na m anowce de
w ocji, w  k tó re j tak  w ie le  ud rę 
czonych służących szukało z łu 
dnej pociechy, n ie  poszła za 
wzorem  n ie ja k ie j A n ie li Sala- 
wy, o k tó re j krakow scy o jco
w ie  franciszkan ie p isa li w l i 
stach rozsyłanych do różnych 
osób, że „m im o  nadarzającej 
się sposobności do zm iany sta
nu i zawodu — pozostała całe 
życie służącą z m iłości dla Pa
na Boga“ .

A u to rka  pam ię tn ika  w  swoich 
w ędrów kach od domu do domu 
poznała dobrze żjrcie k le ru  na 
cedzień, zobaczyła co się tai 
pod podszewką w zniosłych słów, 
ja k i egoizm i zepsucie u jaw n ia  
się spod kusego płaszczyka do
broczynności. Postępowanie za
konn ic wywożących z le tn ich 
k o lo n ii zapasy, przeznaczone 
dla  biednych dzieci, budzi w 
nie) n ieu fny, niechętny stosu
nek do k le ru .

Ten kry tyczny , dem askator
sk i stosunek a u to rk i do pozna
wanych przez siebie środow isk, 
szczególnie zaś do środowiska 
mieszczańskiego, w k tó rym  
odkryw a pod pow łoką fa łszy
w ej pobożności, całe złoża d ra 
pieżnego egoizmu, czyni z je j 
zw artych obrazków tak ich  jak  
„Z nów  w W arszaw ie“ , czy „U  
adw okata“  — wyraźne oskarże
nie ustro ju . N ieraz w  okresie bez
robocia nocowała W itow ska pod 
ko lum nam i kościoła A leksandra 
w W arszawie, zwolniona z p ra
cy na „w arszaw skie w akac je “ 
W okresie, gdy znowu ma po
sadę, organ izu je  w skrom nym  
zakresie pomoc dla bezrobot
nych koleżanek, a sama przy 
tym  nie ma nigdy za w iele, je j 
kęs jest, .wydzielony i skąpy. Te 
ob jaw y solidarności i wza jem 
nej1 pomocy wśród w yzysk iw a
ne? i poniżanej rzeszy służących 
sąf jednym  z na jp iękn ie jszych

akcentów  książk i, będącej w ie r
nym  dokum entem  m in ione j na 
zawsze przeszłości, w  k tó rym  
tra fn ie  odróżniono „ lu d z i“  od 
„n ie lu d z i“  i  wykazano rodowód 
k rz y w d y  społecznej.

Ostrość spojrzenia W ito w 
skie j) um ieję tność zawarcia w  
paru. zdaniach całego obrazu, 
spraw ia ją , że teks t ks iążk i po
zostawia na czyte ln iku , silne 
wróżenie.

W itowska, k tó ra  niegdyś 
strac iła  posadę za to, że poszła 
zobaczyć pochód pierwszom a
jo w y , pisze w swoim  p a m ię tn i
ku ta k : ..Dziś dawne „ga rnko - 
t łu k i“  chodzą do fa b ry k  albo do 
szkół, rów ne w szystk im  i śm ia
ło podnoszą głowę ku coraz 
jaśnie jsze j przyszłości. T y lko  
my, starsi, ża łu jem y naszych 
zm arnowanych la t, zniszczone
go jak  u mnie, po służbach, 
zdrow ia“ . \

C źy t to pie jes t jeszcze je 
den prze jm u jący głos w nie
dawnej dyskus ji nad p ro je k 
tem K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rze
czypospolite j Ludowej?

P am ię tn ik  W itow sk ie j nap i
sany z chęci opowiedzenia lu 
dziom nowego, spraw iedliwego 
us tro ju  o losie robotn ika  w da
w nym  święcie, o losie dziew 
czyny, k tó ra  musiała ta ić  cie
kawość do wiedzy, bo na fo 
niechętnym  okiem  spoglądali 
chlebodawcy, w ype łn ia  poważ
ną lukę w naszej powojennej 
lite ra tu rze  pa m ię tn ika rsk ie j, p i
sanej n ienaw yk łą  do pióra, 
s tw ardn ia łą  ręką człowieka 
praćy, dającego w yraz swoim 
trudn ym  doświadczeniom i ra 
dości, że spe łn iły  się jego m a
rzenia.

M A R IA  SZC ZEPAŃ SKA

w s t o l i c y
5 ————— ^
Ż o łn ie rze  W P  i radzieccy  

operatorzy  z własnym  sprzętem  
stanęli do budow y P arku  K u ltu ry

Oprócz m łodzieży, k tó ra  w  ra 
mach zobowiązań przedzloto- 
wych pomaga budowniczym  
Centralnego P arku  K u ltu ry  na 
Pow iślu , od n iedzie li do pracy 
stanęli rów nież ’ żołnierze W o j
ska Polskiego. Dziesią tk i żo ł
n ierzy z w łasnym  sprzętem i ta 
borem pomagają przy budowie 
parku.

Budow niczym  parku przyszli 
z pomocą rów nież radzieccy 
pracow nicy za trudn ien i przy 
budow ie Pałacu K u ltu ry  i Nau
k i. M ianow ic ie  sk ie row a li oni 
do robót ziem nych w  parku 
w ie lką  koparkę w raz i  opera

toram i. Pomoc ta jes t tym  cen
niejsza, że na terenie budowy 
pa rku  odczuwa się b rak sprzę
tu mechanicznego.

B rygady M PRD napotka ły  W 
swej pracy na dużą przeszkodę. 
Są nią  bardzo grube betonowe 
fundam enty po by łe j fabryce 
u ltra m aryn y . Ponieważ Usiłowa
nia rozbicia tych b loków  m ło
tam i pneum atycznym i nie od
noszą skutków , MPRD pow in
ny przy jść z pomocą przedsię
b iorstw a budow lane rozporzą
dzające brygadą m inerską w  
celu wysadzenia tych funda
m entów. (i)

Na M o k o to w ie  pow sta je  
now a a rte ria

O ddział I I I  M ie jskiego Przed
siębiorstwa Robót D rogowych 
p rzys tąp ił do poważnych robót 
drogowych na M okotow ie.. Roz
poczęta została budowa nowej 
w ie lk ie j u licy  W oronicza, o 
długości przeszło 2 km. Ulica 
ta otrzym a naw ierzchn ię z ko 
s tk i na podkładzie betonowym.

Na całej p raw ie  długości u l i 

cy ustaw iono kraw ężn ik i. W  
tych dniach rozpoczęto uk łada
nie betonowego podłoża. Za 
k ilk a  dn i załoga otrzym a 3 da l
sze. be ton ia rk i co pozwoli na 
wzmożenie tempa robót.

Do 22 lipca przew idziane jest 
zakończenie budowy 200-m etro- 
wego odcinka te j u licy  od stro
ny ul. P u ław sk ie j. (i)

Grupy produkcyjne bloku 5-B MDM 
odniosły nowy sukces

K ilk a  dn i tem u pisaliśm y, ó 
dużym sukcesie budow lanych 
M D M , k tó rzy  na 19 dn i przed 
te rm inem  zakończyli budowę 
b loków  5 -A  i 6-E oraz na 12 dni 
wcześniej budowę b loku  5-B. 
Obecnie donosim y o nowym

sukcesie grup p rodukcy jnych  
na tych blokach. M ianow ic ie  
g rupy beton iarsk ie  z b loku 5-B 
zabetonowały ca łkow ic ie  p ły tę  
dachową o 17 dn i przed te rm i
nem, a g rupy  ciesielskie zakoń
czyły robo ty  ciesielskie. (z)

4 tysiące dzieci skorzysta z wczasów
w mieście

W  llpeu  i s ie rpn iu  bieżącego 
roku  około 4.000 dzieci . szkół 
warszawskich korzystać będzie 
z nowej fo rm y  wypoczynku 
t.zw. wczasów w  mieście.

Gęsta sieć wczasów w  mieście 
zapewni dzieciom pobyt i zaba

wę na św ieżym  pow ie trzu  w  po« 
b liżu  miejsca zamieszkania,. 
Dzieci, k tó re  korzystać będą Z 
wczasów w  Powsinie i na B ie
lanach dowożone będą do tych 
ośrodków autobusam i. (kto)

107,2 procent ntajowecjo planu Zakładów 
im. Dymitrowa wynikiem zobowiązań 

przedzlolowych
Załoga zakładu im, D y m itro 

wa w ykona ła  p lan p ro d u k c y j
ny za- m aj w  107,2 procent. Do 
osiągnięcia tego p rzyczyn iły  się 
w  dużej m ierze podjęte i re a li
zowane zobowiązania przedzlo- 
tow e m łodzieżowców.

Brygada ZM P -ow ca Z yg fryda  
K am ińskiego zrea lizowała wszy
stk ie  swe zobowiązania w yko 
nu jąc 120 procent planu oraz 
zaoszczędzając i  00 k ilog ram ów  
m iedzianego d ru tu  nawojowego.

B rygady Jerzego Czerw ieckie- 
go i  H enryka Izdebskiego ró w 
nież w yko na ły  swe zobowiąza

nia rea lizu jąc plan m a jow y n *  
swoim  odcinku w  111,9 procent.

M łodzieżowcy z brygady A l
freda Grabowskiego w yko n a li 
ponad plan 200 sztuk p rzyc i
sków specja lnych a brygadą 
M ariana Łady zm ontowała do
da tkow o 2 kom p le ty  odłączni
ków  mocy.

W artość wszystkich zobowią
zań p rodukcy jnych  podjętych, 
i częściowo już  w ykonanych 
przez m łodzieżowców zakładu 
im. D ym itro w a  przekracza su
mę 300 tys. złotych,

(w)

Zapisy do szkól dzieci urodzonych w 1945 roku
W  szkołach warszawskich* 

trw a ją , zapisy dzieci urodzonych 
w  roku  1945, Rodzice dzieci 
podlegających obow iązkow i na
uczania. o trzym a li zaw iadom ie
n ia  : z adresem szkoły re jono
w ej.

W  bieżącym roku do klas 
p ierwszych szkół podstawowych 
zostanie zapisanych około 7.590 
uczniów. Czekać na n ich będą 
nowe lub  odnowione sale w do
brze wyposażonych szkołach. ■ 

(kw )

W sobotę .,Fod S yreną ''
W iadom o jest, że w sobotę 

w ie lu  p racow n ików  kończy p ra 
cę o godz. 14 ł  chętnie jada o- 
b iady w jad łoda jn iach  stołecz
nych. W ydaw ałoby się więc, że 
restauracja  „Pod Syreną“  przy 
ul. M iedziane j, cały „aso rty 
m en t“  po traw  udostępni w  dn iu 
29.5 br. ju ż  od te j godziny. N ie
stety... w  d n iu  tym  k o tle t scha
bowy, pieczeń w ieprzową i cie
lęcą w ycofano z podawania w 
godzinach obiadowych. Na póź
niej...

K ie row n iczka  . zapytana o te 
dania odpow iedzia ła : ....może

są może nie ma..." Otóż b y ły ! 
Nie by ło  ty lk o  w  restau rac ji 
„Pod Syreną“  zrozum ienia, że 
po traw y te należy podawać nie  
ty lk o  w  godzinach w ieczornych 
pod wódkę, ale przede wszyst
k im  w godzinach obiadowych. 
. Sądzimy, że na większe zro
zum ienie obow iązków wobeiS 
konsum enta przez personel re 
s tau ra c ji „Pod Syreną“ , w p łyn ie  
odpow iednio dyrekc ja  W arszaw
skich Zakładów  Gastronom icz
nych dz ie ln icy W arszawa - Pół
noc, (te j)

U L IC E  Z A M K N IĘ T E  D L A  R U C H U  zostaną  d la  ru c h u , aż do ukończę»  
D n ia  10 cze rw ca  b r ;  . rozpoczę ta  n la  ro b ó t, 

zo s ta n ie  p rz e b u d o w a  al. L o tn ik ó w  i O b ja z d  od u l.  P u ła w s k ie j p rzeg  
1 u l.  M a ry n a rs k ie j na  O k ę c iu . W R a c ła w ic k ą , u l. A n to n ie g o  O d .y ń c i 

z w ią z k u  z ty m  u lic e  te  z a m k n ię te  1 do  a l. Ż w i r k i  i  W ig u ry .

T E A T R Y
Polski — ..M ą d re m u  b ia d a "  — g 

19. K am e ra ln y  — P o w ró t p o s ła "  — 
g. 19. N o w y — ,.U czone  b ia ło g ło 
w y "  g. 19. Powszechny — „ N ie 
s p o k o jn a  s ta ro ś ć "  — g. 19. M uzycz
ny — ..O żen ić  s ię  n ie  m o g ę " g. 
19.30. L e tn i — ,S ze lm o s tw a  S kape-
n a "  — g. 19.15, A teneum  *— ^ Z w y c ię 
s tw o "  — g. 19. Opera — „ T r a v ia ta "
— g. 19. S y re n a  — ..To  się poka że ..."  
g. 19.15. N ow ej W a rsza w y  — ,,M in -  
d o w e "  — . g. 19. Dom u W ojska P o l
skiego — ,.4:0 d la  A T K "  — g, 19. 
S a ty ry k ó w  — ..O b je żd ża ln ia  spo
łe c z n a "  — g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „N a  g ra n ic y "  — g. 17, 

19, 21. P allad ium  . N ę d z n ic y "  — 
se ria  I I  — g.* 14.45, 17, 19.15, 21.30.
A tla n tic  — ..P ara d a  n a t rę tó w "  — 
d o d a te k  — „D z ie ło  n a u k o w e  P a s te u 
r a "  — g. 11, 16, 13. 20 P raha  - „W  
nasze j w s i"  — g. 17, 19. 21. Polonia
— „Z e w  m o rz a "  — d o d a te k  „ Z b ie 
ra m y  z ło m "  — g 16, !8, 20. S to lic a
— „P a n i D e ry "  — g, 15.30, 17.45, 20. 
W —Z  — „ Iw a n  G ro ź n y "  — d od a te k  
P rze g lą d  s p o r to w y  — g. 16, 18, 20.
I M a j — „C a rm e n  w  H o lly w o o d "  — 
d o d a te k  H e lg o la n d  — P rz y ja ź ń  k tó 
ra b u d u je  -  g. 16, 18, 20. Ochota — 
„ W ie lk i  konce rt**  — g. 16, 18, 20 
S y re n a  — „G ro m a d a "  — g. 15.30. 
17.45, 20. Tęcza — „O s ta tn ia  n o c "  — 
g. 16. 18. 20. L o tn ik  — „ S k a r b "  — g. 
17 I 19 Ś ląsk  —- „ N ę d z n ic y "  — se ria
I I  — g. 13.45, 16. 18.15. 20.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g 13. 

P o lo n ia  — „M ilc z ą c a  b a ry k a d a "  — 
g. 14. S y re n a  — „C h ło p ie c  z p rz e d 
m ie ś c ia "  — g, 13. W —Z  — „W ś ró d  
lu d z i"  — g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i — 1.35 zł

R A D I O
Sk o d a  s c z e r w c a

Program  I — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.05 15.25 W ia d o m o 

ści 5.05 6.00 7.00 7.35 12.04 16.00 20.00 
2300

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt. 
6.U  W szechn ica  R ad io w a . 6.30 M u 
z y k a  b a le to w a , 7.20 Ta rce  i p ieśn i 
ra d z ie c k ie , 7.35 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro 
d ów . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00

U tw o ry  M o n iu s z k i. 3.20 M u z y k a . 9.55 
A ud , d la  k i .  I i TI. 9.20 A u d . d la  
k l.  TV, 9.40 W ia zan ka  m e lo d ii.  10.35 
M u z y k a  k a m e ra ln a , 10.55 „N a  w y s 
p ie  F lo ro s "  -  ode. po w- A. D> Ja 
s ińsk ie g o . 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty .  12.15 W ieś 
ta ń czy  i śp ie w a . 12.30 A u d . d la  w s i,
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę " .  13.15 In 
fo rm a c je . 13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i. 16.20 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. 
W ro c ła w s k ie j P. R. p. d. T . S e re d yń - 
sk ieg o , 17.00 G łos  m a i o k o b ie ty .  17.15 
A ud . o ś w ia to w a . 17.30 U lu b io n e  
m e lo d ie , I3.no ..Na s z e ro k im  ś w ię 
c ie " ,  18.20 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 18.40 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  w  w y k . Ą . 
Ł a ź k o . 19.00 Ś ro d o w y  k o n c e r t . 20.30 
P ie ś n i w  w y k .  C h ó ru  P. R. p. d. 
J K o ła c z k o w s k ie g o , 20.50 O d p o w ie 
dz i F a li 49, 21.00 K o n c e rt C hop inów «  
s k i. 21.30 „P a m ią tk a  z c e lu lo z y "  ode. 
p o w  i .  N e v e r ly . 21.30 w 80-ta rocz
n icę  ś m ie rc i S t. M o n iu s z k i — aud. 
sE -m uz. w  o p ra ć . W R ud z iń s k ie g o t  
22.35 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.00 13.25, W ia do m o * 

ŚCi 5.05, 6.30, 7 55. 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t , 

6.15 P ieśn i b u łg a rs k ie , 6.50 P o lsk i®  
taneczne  m e lo d ie  lu d o w e . 7.20 T a ń 
ce i p ie śn i ra d z ie c k ie , 7.35 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w '. 7.50 K a le n d a rz
R a d io w y . 8.00 I.ekc.ia  ję z y k a  ro s y j
sk iego . 8.20 P rz e rw a . 13.30 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 13.45 A u d . d la  kl. 
V —V II ,  14.10 K o n c e r t m u z y k i ro s y j
s k ie j.  14.30 K o n c e r t  O rk  M a n d o li-  
n is tó w  R ozg ł L ó d /.k ie i P R. p. d. 
F. C iu k s z y , 15.10 „P o c z ą te k "  — 
fra g m  pow/. H o w a rd a  Pasła p. t .  
„O s ta tn ia  g ra n ic a  * 15 30 A u d . d la
d z ie c i. 1.6.00 W szechn ica  R ad iow a, 
16.20 D z ie n n ik  w arszaw ek*. 10.35 
P ieśn i p o ls k ie . 16.50 A u d  d la  m ło 
dz ie ży , 17.05 Pog. s p o rto w a , 17.15 
K o n c e r t W ie lk ie j O rk . S y rn f. P. R* 
P d G. F ite lb e rg a  w  80-ta roczn icę  
ś m ie rc i S t. M o n iu s z k i, 17 43 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.00 K o n c e r t 
s o lis tó w . 18.30 W szechn ica  R ad iow a  
18 50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 19.30 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 90.00 K o n c e r t  
O rk  K ra k o w s k ie ' R ozg ł. P R. P- d. 
S t G a jd e c z k i, 20 40 „S tu d e n c i"  - *  
ode. p ow  T T r ifo n o w a , 21.30 ..T y *  
dz ień  M u z y k i B u łg a rs k ie j w  F. R* 
— P ieśn i o S ta lin ie . P a r t i i  i P oko
ju**. 22.00 A u d . l ite ra c k a . 22.30 K a 
m e ra ln a  m u z y k a  p o ls k a . 22.50 K on 
c e r t m u z y k i ra d z ie c k ie j.

P o ls k ie  R ad io  zas trzega  sobie  m o
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

W y d a w c a ; K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  RobotniczeJ_. Red» 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 

7-01-21. P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „ R u c h "  O ddz. W arszaw a , u j . S re b rn a  i2. 
y>/ k r a ju  4 z ł. 50 gr. pren. zbiorowa od 5 egz. na Jeden adres, party jna  2 z ł. 25 gr. 
^ 2 2 4 5 6

g u je  K o m ite t N a k ła d e m  RSW „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a. Dorn S łow a  P o lsk ie g o , u l M ied z ian a  11 T e le fo n y : R ed a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D zrał p ro p a g a n d y  8-08-89» 
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